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Lwów dnia 7. maja.
(Przygotowawcze prace Wydziału krajowego. — 

Wolność adwokatury a Galicja. — Konferencje w Wie
dnia w sprawie organizacji administracyjnej. — Prze
waga deakiatów w Węgrzech. — Mowa ks. Czartory
skiego w Londynie d. 3. maja. Galicja, Polacy i Oło
wianie. — Stosunki Francji i Prus są mocno napięte.— 
Jak  postąpi sobie parlament cłowy? — Gromadzenia 

..wojsk moskiewskich.)
Zapew niają n as , te  W ydział krajow y przy

gotował już oprócz budżetów na rok 1868 i 1869 
bardzo wiele wniosków, które ma przedłożyć! 
sejmowi przy zbliżającem się jego zwołaniu.

W  Badzie państw a doczeka się temi dniami 
załatw ienia spraw a wolności adw okatury. Ustawa, 
znosząca dotychczasowe ograniczenia w tej m ie
rze, upragnioną jest nietylko dla koncypientów 
adwokackich, wyczekujących nieraz długie lata i 
zawisłych od kaprysu władz wyższych, nim otrzy
m ają posadę. Nasz kraj szczególnie obiecuje so
bie ze zniesienia owych ograniczeń ten skutek, 
że  zmniejszy się liczba pokątnych pisarzy, to jest 
jedna z plag, przyczyniających się c iągle do zubo
żenia ludności, zwłaszcza wiejskiej.

W  ministerstwie spraw  wewnętrznych odby
wać się będą kolejno narady z nam iestnikam i i 
W ydziałam i krajowemi nad przeprowadzeniem u- 
gtawy, organizującej adm inistrację polityczną. Na 
teraz powołano do W iednia nam iestnika Czech i 
czeski W ydział krajow y. Ze strony ministerstwa, 
które wyszło z w iększości Izby, krok ten mo- 
żnaby nazwać chwalebnym, gdyby z niego wolno 
było wnioskować, że ministerjum pragnie odtąd 
zadowalniać nietylko pewne frakcje niemiecke, ale 
k ra je  i ludy monarchii, i 

- W  W ęgrzech objawiła się przy sposobności 
ogólnego zgromadzenia houwedów, równie ja k  w 
przyjęciu, jakiego doznała odpowiedź m inistra na 
interpelację co do rozwiązania klubu dem okraty
cznego, ustalona przew aga stronnictwa deakistów. 
Stronnictwo to w sprawie ustawy prasowej dla 
Siedmiogrodu dało nowy dowód wyrozumiałości 
i uczucia słuszności.

W szystkie dzienniki zagraniczne zajmują się 
obszernie mową ks. W ł. Czartoryskiego w Londynie 
na m ityngu, urządzonym przez tamtejsze Tow arzy
stwo literackie polskie na pam iątkę 3. maja. Nie 
m am y jeszcze dosłownego brzmienia tej mowy. Ze 
streszczeń, które znajdujemy w dziennikach fran- 
cuzkicb i niemieckich, dowiadujemy się, że książę 
powiedział między innem i: „Polacy w traktatach 
z r. 1815 n i e  u p a t r u j ą  j e d y n e g o  s w o j e 
g o  t y t u ł u  p r a w n e g o ,  mimo to jednak pro
testują przeciw wcieleniu królestwa Kongresowe
go do Moskwy. Mimo smutnego położenia swo
jego, Polacy nie rozpaczają, bo otw ierają im się 
nowe widoki. Przym ierze trzech sąsiadów, którzy 
rozebrali Polskę, jest rozerwane, Polska nie jest 
już nieprzystępną dla przyjaciół swoich. W ażny 
ten fakt nie może pozostać bez skutków, a w o- 
czekiwaniu tychże Polacy korzystają z wolności 
i praw (!) które im A ustrja przywróciła w Gali
cy. W  tym kraju, wobec systematycznych oszczerstw 
swoich wrogów, Polacy m ogą dowieść, że umieją 
rządzić sami sobą i robić m ądry użytek ze swojej 
wolności. Muszą przytem starać się, aby cała ojczy
zna m iała pożytek z wolności, jakiej tam używają. 
Oprócz tego, Polacy w Galicji m ają inne jeszcze, 
ważne zadanie. Cały świat pojmuje konieczność 
utrzym ania wielkiego państw a nad Dunajem. Po
lacy, pojednani zA ustrją, muszą bronić jej otw ar
cie od zagrażających jej niebezpieczeństw. W tym 
celu muszą szczerze połączyć się z W ęg ram i, i 
obydwa te narody, nowem złączone przymierzem, 
muszą wspólnie wypełnić dawne swoje posłanni-. 
ctwo historyczne, t. j. być przedmurzem Europy 
przeciw Moskwie. Polacy nie m ogą zapomnieć, 
że są Słowianami, i że m ają obowiązki względem 
Słowian. Muszą oni wytężyć swoje siły, by w y
drzeć Słowiańszczyznę z objęć Moskwa i pozy
skać ich dla cywilizacji Zachodu, 'łbow iązani 
są przeto żądać prawdziwej autonomii dla Sło
wian. równie jak  dla siebie. Polacy nie wątpią, 
te  W ęgrzy znajdą te żądania słusznemi i dotrzy
m ają obietnic, poczynionych Słowianom." Nie mo
żna zaprzeczyć, że ta  mowa tak co do swej treści, 
jak  co do wrażenia, jakie spraw iła w Europie, 
jest nadzwyczaj ważną. Dzienniki wiedeńskie za
powiadają dokładniejszy jej rozbiór, skoro im bę
dzie znane brzmienie jej dosłowne.

W edług nowej Pressy} należałoby przypu
szczać, że br. M eysenbug wcale nie pojedzie do 
Rzymu jako następca hr. Crivellego. Ogólne po
łożenie rzeczy w Europie, które bez żadnych wido
cznych przyczyn od pewnego czasu przybrało postać 
nader groźną, wydaje się może jeszcze bardziej 
wojennem po wiadomości, telegrafowanej do Pester 
Lloyda z W iednia, według której w dobrze poin
formowanych kołach stolicy cesarskiej stosunki 
między F rancją  a  Prusam i nazywano bardzo na- 
prężonemi. Ónegdaj ks. M etternich, poseł au- 
strjacki w Paryżu, miał przybyć do W iednia. 
Półurzędowy francuzki Conshtutionnel w yraża się 
bardzo nieprzychylnie o widocznem dążeniu rz ą 
du pruskiego, k tóry  pragnąłby w adresie parla
mentu cłowego mieć objaw , dow odzący, że 
c a ł e  Niemcy p ragną zjednoczenia^ Półurzędowy 
organ francuzki w yraża dalej nadzieję^ że Niemcy 
południowi oprą się takiemu adresow i, na pod
stawię niekompetencji parlam entu cłowego do

wszelkich manifestacyj lub nawet obrad polity
cznych. N iew ątpliw ą jest rzeczą, że rządy połu- 
dniowo-niemieckie nie m yślą bynajmniej popierać 
d ą ż e ń , k tóreby rozszerzały znaczenie! traktatu z 
dnia 8 .  lipca 1867 r. Constitutionnel spodziewa się, 
że gdy pod takiem i wpływami uda się ominąć 
szkopuł rozpraw adresowych, dalszy przebieg po
siedzeń parlam entu nie będzie miał w sobie nic 
niepokojącego. Dziś lub jutro zapewne telegraf 
przyniesie nam  coś stanowczego o rezultacie roz
praw  adresowych w parlam encie cłowym. - 

Korespondent warszawski do Dziennika Pozn. 
pisze, że wszelkie pogłoski o jakichś nadzwyczaj
nych ruchach wojsk moskiewskich w Kongresówce, 
o zakładaniu obozów i t. p. są co najmniej przed
wczesne. Obóz pod Powązkam i zakładany bywa 
do ćwiczeń wojskowych co roku. Liczba wojsk 
moskiewskich w Kongresówce wynosić m a obe
cnie najwięcej 150.000 ludzi. Natom iast mówią 
tam ciągle o gromadzeniu wojsk nad Prutem . Z re
sztą i do Królestwa może Moskwa zgromadzić w 
każdym czasie znaczniejszą liczbę wojska , m ając 
kolej żelazną z Petersburga do W arszawy, i siła  
taka jak  150.000, może się zwać nadzwyczajną 
na spokojną zupełnie Kongresówkę.

Glosy z kraju.
(Finansowe projekta ministerialne),

(P. W.) G roźną kwestję będących obecnie na  
porządku dziennym finansowych projektów poru
szała już Gazeta Narodowa k ilk ak ro tn ie , z dosa- 
dnością w ykazując zgubne onych następ stw a , je- 
źliby przez Radę państwa przyjętemi zostały. — 
Atoli wobec tak  w ielkiego niebezpieczeństw a, 
dzwonić na trwogę dopóki pora , nigdy nie jest 
zanadto — a to tem potrzebniejszem je s t ze stro
ny opinii publicznej u nas, gdy  jak  dotychczaso
we przynajmniej doświadczenie nas uczy, większość 
rajchsratow a nie daje nam  żadnej ręk o jm i, iżby 
najżywotniejsze interesa krajów  i ludnością tak  
ku ich pożytkowi w łasnem u jak  i całości państwa 
uwzględnianemi były, a delegaci tam  nasi w ysi
lają się pa  bezowocnych w alkach.

Z ła przez czas długi gospodarka finansowa 
doprowadziła państwo do olbrzymiego zadłużenia 
się, skutkiem  czego, pomimo zaprowadzonych na
stępnie oszczędności, obarcza je z roku na rok 
przenoszący o wiele jego zasoby niedobór, który 
naturalnie coraz jeszcze wzm agać $ię njusj.

Potrzeba tu więc L. złe, jakie już się stało, 
usunąć, i 2. lepiej nadal gospodarować.

Lecz jakież ku temu zaproponowano środ
ki ? Oto w łaśnie takie, które głównie finanse do 
opłakanego stanu, w jakim  są dziś, przywiodły.

Wiadomo to bowiem powszechnie, a przynaj
mniej czuła to zawsze i Coraz dotkliwiej uczuwa 
cała  masa producentów, którzy dotąd niemal w y
łącznie ciężar ów ponosili, że głów ną przyczyną 
upadku ich zam ożności, a ztąd i wycieńczenia 
ich sił podatkowych, ta k , że już do nowych ofiar 
stali się niezdolni, leży w tem , że aby opłacać 
procenta od ustawicznie powtarzających się po
życzek państw ow ych, które po większej części 
również na opłacanie procentów od pożyczek po
przednich zaciągane były, do jedynego tylko za
wsze nciekano się źródła, to jest, do coraz nowe
go pod najrozmaitszemi tytułam i upodatkowywa- 
nia wszelkiej produkcji, do tego stopnia, że nie 
było to już tylko pobieraniem jakiejś części do
chodu, lecz częstokroć pochłanianiem całego do
chodu, a niekiedy i nadwerężaniem nawet kapi
tału  zakładowego. Był to tedy proceder, który, 
ażeby utrzym ać kredyt państwowy i finansowe 
ż y c ie , w yczerpywał bezwzględnie te siły żyw o
tne, które w łaśnie podstawę kredytu i życie finan
sowe stanowią.

Nie dziw więc, że wszystkie gałęzie przem y
słu. zam iast w zm agania się i przysparzania coraz 
obficiej owoców, skoroby im pozostawione były 
niezbędne do rozrostu zasoby, poczęły się od cza
su* ,&dy im takow e odjęto, w ogromnej progresji 
w ycieńczać, i śmiało rzec m ożna, iż obecnie 
wszelki^ u nas przem ysł niedalekim jest od po- 
padnięcia w zupełne suchoty.

W iemy i uznajemy to chętnie , iż zdarzają 
się chwile, w których okrom zwykłych publi
cznych ciężarów, potrzeba jeszcze i nadzwyczaj
nych ofiar, gdy tego bezpieczeństwo -państwa w y
m aga. Ale wiadomo również i to , ż e , aby po
tęgę a przynajmniej istnienie państw a zapewnić, 
potrzeba przcdewszystkiera, by jego społeczność 
do o f ia r  była zdolną, a przynajmniej, by sw ą egzy
stencję utrzymać była w stanie, bez tego bowiem 
upaść w ostatka musi sam nawet interes państwowe
go istnienia, jak  już tego gdzieniegdzie okazyw ały
sie o s t r z e g a j ą c e  pojawy podczas ostatniej wojny 
w 'zachodnich prowincjach państwa.

Owóż dotychczasowy system gospodarki fi
nansowej nie miał nigdy tej uwagi na względzie; 
najniefortunniejszym zaś pomysłem jest ów p ro 
jektowany teraz podatek majątkowy, b o d la c n w i 
lowego pokrzepienia się resztą w ą ych owoców, 
nie już tylko pojedyńcze ga łęz ie , ale zgoła sam  
pień podcinać się zabiera. I zaiste , postępując 
w takim  kierunku dalej, przyszłoby niebawem do 
opodatkowania tytularnych już tylko producentów, 
i to chyba od tego, czego nie produkują, czyli od 
tego, czego wcale niema. W prawdzie cyfra obli

czonych na ten odwrotny sposób podatków w y
padłaby ogromna i zdołałaby do razu pokryć 
w szystkie od najdawniejszych do ostatnich długi, 
gdyby niestety nie była idealną.

S tary  to jak  św iat pewnik, i przez praktykę 
tak  w życiu prywatnem jak  i publicznem ustaw i
cznie stwierdzany, że jeźli produkcja mimo wszel
kich wysileń, nie w ystarcza na opłacenie procen
tów od długu i jego stopniową am ortyzację — 
dług oczywiście coraz wzrastać, a produkcja tem 
samem coraz więcej upadać musi. A w tem w ła
śnie stadjum państwo obecnie się znajduje. — 
Złudnemi są  przeto przedstaw iane nam  W perspe
ktywie widoki jakiegoś niesłychanego rozwoju 
przemysłowego, który rzuciwszy się do obfitych, 
a  prawie jeszcze nietkniętych, przyrodzonych ob
szarom tego państw a zasobów, wydobyć m a k ie 
dyś niewyczerpane bogactwa, które na wszystko 
w ystarczą. S tać się bowiem musi całkiem 
przeciwnie, i już widocznie ku temu idzie, że i 
ten naw et nędzny jak i jest jeszcze przemysł, 
choćbyśmy rzeczywiście po największych odło
giem leżących stąpali skarbach, upaść do szczętu 
musi, skoro przez obciążanie go nad m iarę , ode
brano mu już od daw na kapitał obrotowy, będą
cy warunkiem  jego wzrostu, a teraz przez tak 
zwany podatek m ajątkow y pozbawiać go zamie
rzają i kapitału zakładowego, będącego w arun
kiem jego bytu. I dlatego choćbyśm y naw et po
m inąć mieli uprawnione interesa indywidualne, 
toć już ze względu na samo dobro państwa, obo
wiązkiem jest opinii publicznej dać w yraz po
wszechnemu przeświadczeniu w rzeczy, k tó ra  tak 
głęboko podstaw społecznych dotyka — i n ie 
tylko zastrzedz się na  teraz ja k  i n a  potem 
przeciw wszelkim podobnego rodzaju fiskalnym 
środkom, ale nadto dom agać s i ę ,1 aby przez do
prowadzenie do normalnego stanu gospodarstwa 
finansowego, umożebniono jak  najrychlej u lg i, 
któreby przem ysł z obecnego opłakanego stanu 
wywiodły, dopuściły mu nowem życiem odżyć 
i stać się do ofiar dla państw a w razie po
trzeby zdolnyugrlifin v- •;

W szakże popraw a ta stanu finansów jest nie- 
m ożebną, i samo zaprowadzenie choćby najw ię
kszych w wydatkach oszczędności nie astm ie 
złego, dopóki ciężyć będzie na  państw ie dług, 
przenoszący jego zamożność, k tóry  pochłaniając 
zasoby produkcji, nie pozwala je j się  rozwijać, 
a tem samem nie przestanie n igdy coraz więcej 
wszelkie wycieńczać siły podatkowe, i

Potrzeba zatem, ażeby ów pożerający przy
szłość dług przeszłości został raz na zawsze sta
nowczo usuniętym. Zapłaeić go nie może produ
kcja, gdyż ta  już padła jego ofiarą, i zaledwie 
resztkami zasobów goni. Nie pozęatkje Więc, jak  
szukać sposobu w środkach, któreby i były  w 
stanie powszechną ruinę zażegnać, i najmniej 
były niesłuszne. Jedynym  zaś środkiem takim  
jest częściowa, do stanu finansów zastosowana 
redukcja dłużnych papierów państw a i jednoczesna 
przemiana onych na jednostajną rentę.

Obawiano się dotąd podobnej operacji, któ- 
raby jednak zapobiegłszy w porę w zrastającem u 
złemu, m ogła była oddawna siły  produkcyjne 
państwa odżywić; a nie wahano się uciekać do 
ieków, które traw iąc te siły, do ostatecznej 
katastrofy prędzej czy później doprowadzić mu
szą. Lecz obaczmy, o ile uzasadnione były 
obawy.

Obawiano się ted y  nasam przód, by  przez 
redukcję poręczonych procentów nie popełnić nie
słuszności względem swych kontrahentów. Lecz 
byłoż słuszuiejszem, ażeby — skoro interes pań
stwa dom agał się zwiększenia ciężarów pu
blicznych, producenci niemal wyłącznie sami je 
ponosili i częstokroć oddawali na  n e ostatnie 
9we zasoby, byle tylko nienaruszalność procen
tów posiadaczom papierów dlnżnyoh zapew nić?— 
To też wyniszczono rychło na .tej drodze wszel
kie źródła produkcji, i nie będzie dalej co od niej 
brać — podczas gdy wierzyciele państw a są  p ra 
wie jeszcze nietknięci, bo późniejsze opodatko
wanie kuponów dalekiem  jest od m iary, w jakiej 
produkcja obciążaną została. Nie będzie zatem 
niesłusznością, gdy się i tych ostatnich zaró
wno, wobec wspólnej ogólnej potrzeby, do nie
sienia wspólnych ofiar pociągnie.

Obawiano się powtóre, by zachw ianie przez 
redukcję zaufania ku państwu, nie nadwerężyło 
jego zewnętrznego kredytu. Lecz podstaw ą tego 
ostatniego nie jest sam a tylko rzetelność, ale 
przedewszystkiem i głów nie stanowi ją  wypłacal
ność dłużnika. Jestże to zatem podtrzym ywa
niem kredytu, gdy w ypłacalność ta  staje się z 
dniem każdym w ątpliw szą, skoro uiszczanie pro
centów odbywa się kosztem coraz większego w y
cieńczenia 9d  podatkowych, które przeważnie 
mienie państwa reprezentują? Widzi też to i do 
skonale oblicza św iat finansowy. N aw et najakura- 
tniejsze wypłacanie kuponów, i najponętniejsze 
zestawianie cyfer, nic tu już nie nada, jak  tego 
dotykalnie dowodzi historja ostatnich pożyczek, 
których przeprowadzenie coraz większych dozna
wało trudności, coraz już tylko mniejsze osiągać  
zdołano kwoty, i pod coraz uciążliwszemi w a
runkami. tak że otrzym anie nowej pożyczki 
byłoby może już praw ie niepodobieństwem. A 
więc owa obawa o u tratę kredytu już sam a przCź 
się ódpada.

Nie w przeciążających źatera Coraz nowych

podatkach, nie W przedaży ostatków dóbr kam e
ralnych, nie w dalszych pożyczkach i w pozor- 
nem dlatego podtrzymywaniu zewnętrznego k re 
dytu mieszczą się środki ratunku, lecz należy ich 
szukać w tem, w ezem one Się rzeczywiście znaj
dują , to je s t : w przywróceniu i rozwinięciu za 
możności państwa, w  ugruntowaniu na niej isto
tnego kredytu «o jedynie przez doraźne usu
nięcie części długa, siły państwowe przechodzą 
cej, da się uskutecznić.

W szakże redukcja ta ,  k tóra  z konieczności 
naturalnego biegu rzeczry, prędzej czy później, 
lecz nieodzownie nastąpić musi, a  k tóra im r y 
chlej przeprowadzona, tem więcej uratuje wycień
czających się z dniem każdym  zasobów i tem 
korzystniejszą przez to się stanie nietyłkó dla 
państwa i jego Indów, leez i dla Samych nawet 
jego  wierzycieli — wszakże redukcja ta, mówimy, 
nie okaże się zresztą dla tych ostatnich ani tak 
krzyw dzącą, ahi tyle u tra tn ą , jakby  to na pier
wszy rzut oka w ydaw ać się mogło.

Jakoż, im więcej przybywało pożyczek, i sku
tkiem tego w im Szybszej proporcji ubyw ał do
brobyt państwa, stanowiący hipotekę owych po
życzek, tem korzystniejsze przy ich osiąganiu 
przyznawać musiano ustępstw a kontrahentom, 
i tem więcej jedńócześnie ' Wszystkie takie po
przednie państwowo zapisy dłużne traciły  na 
rzeczywistej wartości. Przezorni tedy wierzyciele 
pierwotni zabezpieczyli się już naprzód, i uzy 
skanem i ustępstwami pokryli jnż z góry  ryzyko, 
jakie podejmowali; następni zaś tych papierów 
nabyw cy znajdowali to pokrycie w nizkiej cenie 
ich n ab y c ia , a prócz fego, regularna aż dotąd 
wypłata przypadających im procentów od nomi 
nalnej 1 w artości, przyczyniła się znakomicie do 
zabezpieczenia wszystkich od nazbyt dotkliwych 
stra t z redukcji, k tórą od dawna przew idy 
wali.

Jeżeli więc posiadacz tak iego  np. óprocento 
wego zapisu dłużnego zapłacił zań 60 łub 50 z% 
100, i otrzym ywał przeto dotąd około 9 do 10 pro
centu- czyż będzie to tak  dalece krzywdząeem  dla 
niego, gdy  po zrobionej w edług kursu  redukcji skarb 
państw a uzna r z e c z y w i s t ą  o b e c n ą  wartość 
tego papieru, a przemieniwszy go  na s ta łą  5pre- 
centową rentę, uchyli odeń nieustannie dotąd 
wiszące nad nim niebezpieczeństwo s tra t nieokre
ślonych, i posiadaczowi jego zapewni 5 procentu, 
podczas gdy łój w ysokości procentu żadna po
siadłość wiejska ni żńiejśka. rńri jakibądź inny 
przem ysł oddawna nie niesie?

Nie tu miejsce po temu i nie naszą jest rze
czą wchodzić szczegółowo w sposób, w jaki re 
dukcja ma być przeprowadzoną, co zresztą  tylko 
przy dokładnej znajomości wszystkich odnośnych 
dat i natury różnych papierów dłużnych byłoby 
możebnem. Uważam y jednak za stosowne, uzu 
pełnić powyższy wywód, przez rzucenie tu i pod 
tym  ostatnim względem choćby tylko ogólnej my; 
śli, k tórą  zresztą już uprzednio jeden z byłych 
posłów naszych na sejm krajow y był powziął, 
i z k tórą, a przynajmniej wielce do niej zbliżoną, 
spotkaliśm y sie następnie w znakomitem publicy- 
stycznem piśmie w iedeńskiem  Warrcns W ochenblatt 
fur Politik und Ydtfutoirikschaft. .6  m il

Po nader pomyślnem dfa W ęgrów  wycófahTU 
się ich z solidarności z państwowem i finansami, po 
został w spadku dla przedlitaw skieb krajów  defi
cy t roczuy, wynoszący około 55 milionów złr. 
Jakkolw iek odrębne z wielu m iar teraz interesa 
W ęgier, m ogą w ić ie lu  punktach od przedlita- 
wskieh się różn ić , to nie Wątpimy jódnak, że 
interes głów ny, to  jest interes utrzym ania i ubez
pieczenia całości państw a, nie przestał być dla 
obu jego połów zarówno żywym. Pożądanem  to 
zatem i dla W ęgrów  być musi, ażeby deficyt, na 
rzecz którego wprawdzie przyznaną z fch strony 
została pewna coroczna kwota, lecz który mimu 
to zagraża w ytrawianiem  beż końca sił d agiej 
połowy państwa, ażeby deficyt te n , mówimy J . 
najrychlej usuniętym zo s ta ł, co podmeslc j j 
dobrobyt, a tem samem i na ekonomiczne s t o n k i  
W ęgier jak  najzbawienniej eddzmlywać bęA ie.

Idzie tedy o nsunięció całkowite i rdz na 
zawsze z budżetu owych 55 milionów deficytu. 
Potrzeba j e / powtarzamy, usuńąć doraźnie i- cal 
kowicie, jeżeli z łe , które tak długo państw o to 
czyło i do takiego stopnia się wzmogło, ma być 
radykalnie wyleczoriem. W zdrygano się aż dotąd 
przed tym środkiem, jako  zbyt drażliwym i hero i
cznym; ale p rak tyka  już dostatecznie dowiodła, 
że i zbytnia oględność i wyczekiwanie w podo
bnych razach nie są  na czasie, i że uciekanie'się 
do sam ych jedynie półśrodków, zaprzepaszcza ty l
ko i te ostatnie bez śladu, a złe złem pozostaje, 
i dalej jeszcze s ię  wzmaga. Można więc podług 
wszelkiego prawdopodobieństwa przew idyw ać na 
p ew n e , że jeźliby po redukcji, chociaż m a 
cznie zmniejszony, przecież jak iś  deficyt pozosta , 
wzróśćby on ponownie m usiał w niewielu lataen 
do uciążliwych jak  poprzednio rozmiarów^ i kre-no uciązuwycn jaa. puprzeumo roziuiaiwr*, - 
dyt państw a począłby znowu upadać. Zasoby J g 

Ibowiem i siły podatkowe nie są w /
ie, iżby można coś z nich na zmniejszenie e y^

tu odkładać, lecz pizeoiwuic, uu—-o - j  % r -t 
tkniętego zachowania im reszty P ° f  9t» 
a nawet jaknajrychiejszych ulg, ażeby ę 
ły  pokrzepić i umożebniły państwu stawić czoło
wszelkim ew entualnościom -
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W ypada zatem  tak ą  przeprowadzić redukcję, 
ażeby przy pomocy innych spółczyuników dał s ię  
usunąć deficyt z u p e ł n i e .  Zdaje się, iż bezm ała
wystarczyłoby na to, gdyby wszystkie państwowe
zapisy dłnżne zredukowane zostały do ich rze
czywistej wartości, według kursu, jak i one miały 
np. w  jednym  z ostatnich upłynionych miesięcy.

O dpadłaby w len sposób niem al połow a o 
grom nej sumy, k tórą  pochłaniały procenta. Prze
mieniwszy zaś jednocześnie owe obliczone według 
kursu  rzeczywiste w artości na 5-procentow ą sta
łą  rentę, odpadłaby znowu znaczna suma, którą 
corocznie na am ortyzację obracać musiano.

Do usunięcia reszty  niedoboru przyczynićby 
się mogło i powinno stosowne _ opodatkowanie 
wszelkich publicznych papierów  indiistryjnych i 
kredytowych, jak  to i przedłożenie ministerjalne 
proponnje. P odatek  atoli, nałożony na nie, nie 
powinien przechodzić m iary, w jakiej i wszelki 
inny przem ysł ściśle w edług niezbędnych potrzeb 
państw a opodatkowaniu ulegaćby m usiał. P apie
ry  bowiem tego rodzaju stauowią albo podstawę 
jak iejś industrji i reprezentują jej zakładow y k a 
pitał, albo są  źródłami, zasilającemi przem ysł w 
ogólności, a  więc podnietą i częstokroć niezbę
dnym  w arunkiem  jego pow odzenia; przeto obcią
żanie nad miarę takich papierów byłoby pod in
nym  tylko tytułem  obciążaniem sam egoż przem y
słu i powstrzymywaniem jego rozwoju.

Przystępując nareszcie do trzeciego punktu 
przedłożenia m inisterjalnegu, dotyczącego sprze
daży dóbr kam eralnych , pozwalam y sobie naj
przód przypomnieć, cośmy na wstępie niniejszego 
pisma przywiedli, t. j., iż nie dość złe, jakie się 
jnż stało, usunąć, lecz potrzeba nadal lepiej go
spodarować.

Nie byłoby to w szakże dobrem gospodarstwem, 
skoroby po utrzym yw aniu przez długie lata licz
nego i kosztownego dla dóbr kam eralnych urzę
dniczego personalu na to chyba, ażeby nie m a
ją c  z nich dochodu, jeszcze ze skarbu na ich za
rząd  dodawano, i po przywiedzeniu w ten sposób 
pom ienionych dóbr do zupełnej praw ie nieintra- 
tności — teraz je  za odpowiednie tej nieintratno- 
ści liche ceny przedać postanowiono.

Co się zaś tego rodzaju dóbr galicyjskich 
dotyczy — nie wchodząc w stronę praw ną kwe- 
stji, czyli skarb państwa jest uprawnionym lub 
nie do ich sprzedania, dotkniemy tu tej sprawy 
tylko ze strony ekonomicznej u w ag ą , iż dobrem 
gospodarstwem  byłoby, przynajmniej tę  m ałą re 
sztę, jak a  jeszcze u nas z dóbr koronnych została, 
oddać niezwłocznie w zarząd i pod rozporządzalność 
sejm u krajow ego. U tworzyłyby one w ten sposób 
odpowiednio pierwotnemu przeznaczeniu zna
kom ity fuudusz krajowy, k tóry  stając sie dźw i
gn ią  oświaty i krajowego przemysłu, tudzież hu
m anitarnych zakładów, a zarazem stanowiąc pod
staw ę kredytu tego kraju na wypadek nawidze- 
nia go przez klęski elem entarne lub i n n e , przed
staw iałby dlań szacowny zadatek i jedną  z isto
tnych rękojmi pomyślnego rozwoju autonom iczne
go* co tak  dla każdego z krajów  koronnych w 
szczególności, ja k  i dla dobra całości państwa 
zarówno jest pożądanem .

Ustawa z dnia 3. maja 1863, znosząca 
egzekucyjny areszt za długi, ważna dla za
stąpionych w Radzie państwa królestw i krajów .

Z a zgodą obu Izb Rady państwa uważam za 
stosowne rozporządzić co n as tęp u je :

§. 1. O d dnia ogłoszenia tej ustawy nie może 
być egzekucja na osobie dłużnika z powodu w eks
lowych albo innych pieniężnych żądań ani przy
zwoloną, ani też w  razie poprzedniego przyzwo
lenia przedsięwziętą, lub przedłużoną.

§. 2. Przepisy co do aresztow ania dla ostro
żności osób, podejrzanych o zam iar ucieczki, po
zostają nietknięte.

§. 3. W ykonanie tej ustawy poleca się mini
strowi sprawiedliwości. (Podpisy.)

Ustawa z dnia 3. maja 1868 r., regulująca 
składanie przysięgi wubee sądów, ważna 
dla królestw  i krajów, zastąpionych w Radzie 
państwa.

Z a zgodą obu Izb Rady państw a uważam za 
stosowne rozporządzić co następuje :

5' 1*, Form ułka p rz y s ią g , m ających być 
składanem i wobec sądów, ma bez względu na w y
znanie przysięgającego brzmieć jak  następuje:

D la świadków, w spraw ach cywilnych i 
karnych  :

„Składam  wobec Boga wszechm ogącego i 
wszechwiedzącego czystą p rzysięgę, że o wszy- 
stkiem, o co wobec sądu byłem (będę) zapytywa- 
ny, wypowiedziałem  (wypowiem) czystą i pełną 
praw dę, i nic jak  tylko praw dę — tak mi Boże 
dopom óż!“

D la rzeczoznawców i b ieg łych , w sprawach
cywilnych i karnych j

„Składam  wobec Boga wszechmogącego i
wszechwiedzącego czystą p rzy sięg ę , źe stan
rzeczy i moje zdanie wypowiem wedle najlepszej
woli sumiennie i wedle reguł umiejętności (sztuki,
rzemiosła) — tak  mi Boże dopom óż!“
„  „ , D,a przysięgających stron w cywilnych Bpra- 
wach spornych:
—ij , jy k f o f e 111 wobec Boga wszechmocnego i
m K iS  i * * * 0 czy^  ( " W ! .
pom óż!“ Przysięgi) — tak  mi Boże do-

bnw ie’ prawuy> we(łle którego świad-
raeh  praw nych • °LWii“Jcl1 sp?‘
sw egoP nie odkryj”
n ie  zostanie ogłoszone, zostaje nietknięty

§. 3. P rzed  złożeniem przysięg i‘ ma sędzia 
przypom nieć obowiązanemu «f0 przysięgi w ‘spo
sób, odpowiedni stopniu jego wykstałcenia i ie- 
go pojęciu świętość przysięgi ze stanowiska re
ligijnego, ważność przysięgi w postępowaniu 8a- 
dowem, doczesne i wieczne kary  za krzywo- 
przysięztwo, i dać mu do zrozumienia, że przy
sięgę  należy złożyć w znaczeniu sądu , więc bez 
żadnych ogródek i bez dwuznaczności.

§. 4. Osoby, należące do wyznania chrześci- 
ftńskiego, m ają, o ile nie zachodzą określone w

§• 5. wyjątki, podnieść przy przysiędze wielki i 
dw a pierwsze palce u prawej ręki, i sk ładać 
przysięgę przed krucyfiksem  i dwoma zapalonemi 
iw iecarai. . .

Żydzi m ają przy składaniu przysięgi nakryć 
głowę i położyć praw ą ręk ę  na torę, d raga  księ- 
ga Mojżesza, rozdział 20. wiersz 7.

§. 5. Przepisy dekretu nadwornego z d. 10. 
stycznia 1816. z. ust. nr. 1201, dotyczące osób, k tó 
re wedle nauki swego wyznania składanie przy
sięgi uważają za niedozwolone, przepisy dekretu 
nadwornego z dnia 21. grudnia 1832 r. z ust. 
nr. 2582, dotyczące składania przysięgi przez n a 
leżących do wyznania helweckiego, wreszcie prze
pisy dekretu nadwornego z dnia 26. sierpnia 1826. 
z. ust. nr. 2217, dotyczące zaprzysięgania maho
metan, jakoteż i przepisy praw ne co do sk łada
nia przysięgi przez niemych i głuchoniemych zo
stają  tą  ustaw ą nietknięte.

Lecz wszystkie inne nstawy, trak tu jące o for
mie składania przysięgi, a mianowicie dekret n a 
dworny z dnia 1. października 1846 r. z. ust. 
nr. 987, dotyczący przysiąg żydowskich, niniejszą 
ustawą znoszą się.

§. 6. W ykonanie tej ustawy poleca się me
mu ministrowi sprawiedliwości.

(Podpisy).

Czynności Rady państwa.
W ydział konfesyjny Izby panów jeszcze w tym 

tygodnia ukończy swoje prace. O ile wiadomo, 
jest wszelka pewność, że ustaw a wyznaniowa 
przejdzie w Izbie panów zupełnie w tern samem 
brzmieniu, jak  je  uchwaliła Izba poselska. Spra
wę zdawać będzie wobec Izby pełnej radca dwo
ru Miklosicz.

Scysja między członkami klubu lewicy w Izbie 
poselskiej coraz staje się drażliwszą. W osta
tnich czasach kilka razy m iał się klub zebrać, ale 
dla braku kompletu do narad  nie przyszło. Mó
wią , że to deputow ani, nieprzychylni projektom 
finansowym p. Brestla, używają tego manewru, 
aby bez poprzedniego rozbioru i motywowania 
poprostu większością głosów odrzucić je w Izbie.

Przed końcem m aja m a m inister oświaty 
przedłożyć Izbie wiele projektów do ustaw, nad 
którem i komisje naradzałyby się podczas prze
rwy, zapowiedzianej z powoda zw ołania sejmów 
krajowych.

Minister handlu miał wczoraj przedłożyć Izbie 
poselskiej projekt do ustawy o kolejach żelaznych, 
k tóra  w 14 artykułach zawierać m a określenia 
co do taryfy i sposobu kontrolowania zarządów 
kolejowych.

Z powodu zawieszenia czynności R ady pań
stw a przy końcu tego m iesiąca niemożna się spo
dziewać, aby ustawa wojskowa m ogła być teraz 
załatw ioną konstytucyjnie, w najlepszym razie zo
stanie ona złożoną na stół Izby i przez czas za
wieszenia rozbieraną będzie w komisji. Chyba coś 
nadzwyczajnego mogłoby przyspieszyć jej zała 
twienie.

Dziś odbywa się posiedzenie Izby panów.

Przegląd polityczny.
Austrja. Telegram  wiedeński do Pester Lloyda 

rzeczywiście potwierdza w spom nianą przez nas 
wczoraj wiadomość pragskiej Politik, że dyplom a
tyczne interesa Moskwy będą już teraz w W ie
dniu tylko przez podrzędnego urzędnika zastę- 
pywane.

Cesarz jedzie w sobotę (d. 9. b. m.) do P e
sztu na wyścigi konne.

Morawski Wydział krajow y odrzucił protesty 
wielu gmin przeciwko zaprowadzeniu podatku ma
jątkow ego na tej podstawie, że i ustawy zasa
dnicze i dyplom październikowy przyznają Radzie 
państwa prawo nakładania podatków.

Ogólne zgrom adzenie (krajow e) honwedów 
rozpoczęło się dnia 4. b. m. w Peszcie. R epre
zentow anych je s t  51 stow arzyszeń lokalnych. 
Na przew odniczącego obrano M ariassego. Na za
pytan ie, czy zgrom adzenie pochw ala sposób po
stępow ania kom itetu centralnego, reprezentanci 47 
stow arzyszeń odpow iadają  „tak*, resz ta  w strzy
m ała się od glosow ania. N arady odbyw ają sie 
w porządku.

Hr. W enkheim  odpow iedział w sejm ie pe- 
szteńskim  na in terpelac ję  C zikyego co do roz
w iązania klubu dem okratów , że rząd  uczynił 
ta k  na podstaw ie p raw a zw yczajnego, wedle 
k tórego  każde stow arzyszenie p rzedk łada  zawsze 
rządow i do wiadom ości swoje s ta tu ta . Kluby 
dem okratów  tego jednak  nie czynią. Z resz tą  
działan ie klubu dem okratycznego było wedle 
zdania rządu  szkodliw e spraw ie publicznej, a 
czy rząd  się myli w tym  w zględzie, niechaj 
rozstrzygnie  w iększość Izby. C ała  praw ica i 
centrum  okry ły  mowę m inistra  oklaskam i.

N iem cy . Projekt do adresu, wniesiony przez 
frakcję narodową parlam entu c łow ego , brzmi w 
tłumaczeniu dosłownem ja k  następuje :

„Najjaśniejszy, najpotężniejszy królu, 
N ajłaskawszy królu i Panie!

„Powołany przez W. kr. Mość niemiecki p a r
lam ent celny uważa za swój obowiązek, jako  re
prezentant niemieckiego n a ro d u , zdać św iade
ctwo o dążeniach narodu.

„W . kr. Mość potwierdza, jak potrzebna dla nie
mieckiego narodu wolność wewnętrznego obrotu 
i potęga myśli narodowej rozprzestrzeniły nie
miecki Zw iązek celny zwolna n ą  w iększą część 
Niemiec.

„Żyw im y to przekonanie, że owa potrzebą 
naszego narodu popierać będzie wolność na każ- 
dem polu, a siła tej narodowej m yśli sprowadzi 
również w sposób spokojny i pom yślny zupełne 
zjednoczenie całej niemieckiej ojczyzny.

„Naturalny rozwój doprowadził do reprezen
tacji całego niemieckiego narodu pod względem 
jego interesów ekonomiczno-politycznyeh. Od dzie
siątek lat przez naród niem iecki upragniona i 
swego czasu od wszystkich niemieckich rządów 
za niezbędnie potrzebną uznana narodowa repre
zentacją dla wszystkich gałęzi życia publicznego ,

nie może narodowi naszemu być nadał odmó
wioną.

„Miłość niemieckiej ojczyzny potrafi wewnę
trzne przeszkody usunąć. Honor narodowy skupi 
ca ły  naród bez różnicy stronnictw w razie, gdy
by z zagranicy miano się kusić wystąpić przeciw 
ko dążeniu niem ieckiego ludu do większego poli
tycznego zjednoczenia.

“  „Naród nasz szanuje praw a obcych i życzy 
sobie pozostawać na pokojowej stopie ze wszy
stkimi swemi sąsiadam i. Jest z a te n  uprawniony 
do żądania tego sam ego od innych , w razie je
żeli w łasne jego dobro w ym agać będzie zmiany 
w wewnętrznych urządzeniach.

„Zapowiedziane projekta badać będziemy z 
obowiązkową sumiennością. Ogólny interes nie
miecki kierować będzie naszemi uchwałam i.

„T rak ta t handlowy z A ustrją witam y szcze
gólnie z zadowoleniem. W ielką w artość przyw ią
zujemy do przyjaźnych stosunków z tym ościen
nym k ra jem , połączonym z nam i ściśle pokre
wieństwem szezepowem i niejednym innym w ę
złem.

„Mamy nadzieję, że W. kr. Mości danem bę
dzie, za pom ocą połączonej siły narodu niemie
ckiego i w porozumieniu z W. kr. Mości dostoj
nymi sprzymierzeńcami, dokonać budowy współ 
nego d z ie ła , którego ukończenie zapewnia bez
pieczeństwo, siłę i spokój na zewnątrz, tudzież 
m aterjalny dobrobyt i praw ną wolność na w e
w nątrz.*

N a posiedzeniu pai lamentu cłowego z dnia 
4. bm. przyjęto ustawę, dotyczącą zmian w regu
laminie cłowym. W czasie rozpraw oświadczył 
Delbriick, że rządy pojmują niezbędną potrzebę 
materjalnej i formalnej reformy ustawodawstwa 
cłowego, i że w tym celu w ypracują obszerną 
ustawę.

Francja. Pomimo zaprzeczeń półurzędowych 
organów, cały  świat wie o rozdwojeniu, które 
panuje między marszałkiem Nielem a ministrem 
stanu, Rouherem. Francuzkie  dzienniki nazyw ają 
to dowcipnie jaw ną tajem nicą. Niedawno rzekł 
Niel na posiedzenia Rady stanu, że starcie z Niem
cami jest rzeczą nieuniknioną, na co miał w tej 
chwili odpowiedzieć obrażony minister Rouher, że 
stosunki Francji do P rus są  nietylko przyjaciel
skie, ale nawet serdeczne.

Komisja budżetowa, wbrew rozsiewanym do 
tychczas wiadomościom, dom aga się znacznych 
oszczędności, i prócz tego żąda, aby jak  najspie
szniej rozpoczęto kilka ważnych robót publicznych. 
Czy rząd  nstąpi, czy Ciało prawodawcze pójdzie 
za komisją, czy zresztą sam a komisja nie Cofnie 
się w stanowczej chwili, to znów inne pytanie.

W odpowiedzi na cesarską broszurę, która 
jak  wiadomo wyszła pod napisem: „Tytuły dy- 
nastji napoleońskiej,* w ydał teraz redaktor legity- 
mistycznego organu Gazette de France kró tką bro
szurkę, za ty tu ło w an ą: Qui a fait la France ? (Kto 
utworzył Francję), i w niej sta ra  się udowodnić, że 
Francja zawdzięcza w szystko dynastji burbońskiej.

Naczelny redaktor półurzędowego dziennika 
l‘Etmdard  przygotowuje dzieło pod napisem : „P re
tendenci.* W niem stara  się autor wyjaśnić, że 
wszystkie stronnictwa, jako  to legitymiści, ultra- 
montanie, orleaniści i t. d. pracując nad upadkiem 
cesarstwa, przyczyniają się pomimo woli do zbu
dowania czerwonej rzeezypospolitej, w której sami 
z pewnością nie znajdą pomieszczenia.

Dnia 3. b. m. dawało w Paryżu całe ciało 
dyplomatyczne pożegnalny bankiet na cześć od
jeżdżającego barona B udberga. Zgromadzeniu 
przewodniczył m argrabia de Moustier. Między za
granicznym i posłami nie widziano tylko jednego 
papiezkiego nuncjusza. Książę Metternieh wzniósł 
toast za zdrowie Budberga, a minister de Mou- 
stier opowiedział stosunki, k tóre go łączyły z mo
skiewskim am basadorem . B ankiet trw ał do północy.

Jeszcze raz telegrafują z Paryża, że książę 
Metternieh nie wyjeżdża do W iednia w misji po
litycznej, tylko w sprawach rodzinnych, gdyż je 
go brat żeni się teraz z h rab ianką Zichy.

Anglia. N a posiedzenia parlam entu z dnia 
4. bm. oświadczył Disraeli, że przed dwoma dnia
mi radził królowej rozwiązanie parlam entu, a w 
razie gdyby królow a nie chciała na ten krok 
przystać, zam ierzał żądać dymisji dla całego g a 
binetu. Królowa odrzuciła ostatnią propozycję, po
dobnie jak  i rozwiązanie parlam entu przed z a ła 
twieniem najważniejszych spraw. T ak  więc roz
wiązanie Izby nie nastąpi przed jesienią. Przy 
końcu swej całogodzinnej mowy oświadczył D is
raeli, że rząd  nie może przyjąć rezolucji Gladsto- 
na, w każdym  jednak razie dołoży starań, aby 
rozprawy nad tą  kw estją podjęto jak  najspieszniej, 
i dodał, że Gladstone powinien cofnąć swój wnio
sek, dom agający się pierwszeństwa dla rozpraw 
nad kw estją irlandzką. Gladstone czyniąc zadość 
wezwaniu, przyrzekł utrzym ać rezolucję i zganił 
urzędowanie D israelego, nazyw ając je  niekonsty- 
tucyjnem.

W podobny sposób przemawiali Lowe 1 
Bright. D israeli wezwał następnie opozycję, a °y  
zechciała wnieść wotum nieufności dla c a ł e g o  g a 
binetu.

We czwartek nastąpi dalszy ciąg rozpraw 
nad tym samym przedmiotem.

W schód. Pisaliśm y wczoraj w rubryce Osta
tnich wiadomości o utworzeniu nowej rady stanu, 
złożonej w części z chrześcian, a w części z ma. 
zułmanów. Dziś wypada nam dodać, ze rada ta 
zostanie o tw artą  w dniu, w którym  snłtan odvvi- 
dza każdego roku W ysoką Portę, c0 Prawdopo
dobnie nastąpi jeszcze w bieżącym  tygodniu.

Do jednego z pism w i e d e ń s k i c h  piszą z nad 
tureckiej granicy pod dniem 29. kwietnia: 
sunki nasze są z każdą chwilą nieznośniejsze. N ie
dawno napadli b a s z y b o ż u k i  dwie wioski chrześci-
ańskie, i po zrabowaniu najbogatszych właścicieli, 
zamordowali k ilka osób. Zresztą podobnym w y
padkom wcale nie potrzeba się dziwić, bo życie 
nie znaczy nic w tych stronach. Dnia 17, b. m. 
byliśmy nawet świadkam i następującego bohater
stwa : Znany z okrucieństw dowódzca baszybo- 
żnków, niejaki Bezan Mitczicz, wpadł ze swoi
mi ludźmi do chrześciańskiego miasteczka Biszy 
i po umknięciu mieszkańców zrabował całe mia

sto. N apadający zburzyli niemal w szystkie dom y, 
i tylko jeden kościół zdołał uratow ać polityczny 
naczelnik. Wieczorem odeszli ei bohaterowie, po
zostawiając za sobą zburzone domy, zniszczone o- 
grody i próżne m ieszkania , bo zabrali z sobą 
wszystko, co tylko było do zabrania. Że i tu nie 
obeszło się bez mordów i okrucieństw , rozumie 
się w Turcji samo przez się. Oto jest rów noupra
wnienie, nadane mocą paryzkiego traktatu  z r. 
1856 wszystkim poddanym sułtana.* Nam jednak 
wydaje się to bajką.

W Bółgarji ogłosili T urcy następującą pro
klamację : „Nie słuchajcie podszeptów moskiew
skich emisarjuszów. Zam iarem  ich oddać was ca
rom, którzy narodowość waszą będą tak samo 
szanowali, jak  dziś szanują narodowość polską. 
Sułtan chce szczęścia swoich poddauych, i wkrótce 
będziecie się mogli przekonać, że losy B ółgarji 
wejdą na inne tory. Otrzymacie autonomię admi
nistracyjną, a szkoły i szpitale wasze będą ntrzy- 
wywane kosztem  państwa.*

W Ruszczuku spodziewają się Omera baszy. 
W Bółgarji skoncentrowano bardzo wiele wojska, 
i jeźli ono pozostanie czas dłuższy w tamtych o- 
kolicach, w krótce da się uczuć wielki b rak  ży
wności.

Turecki jeneralny dyrektor telegrafów Aga- 
ton-Effendi, którego niedawno sułtan zamianował 
ministrem robót publicznych, zm arł w  Paryżu po 
długiej i ciężkiej słabości na dnia 4. m aja br.

Komitet cen tra ln y , zajmujący się wspiera
niem wychodźców kreteńskieh, w ydał nową ode
zwę, w której uskarżając się na brak funduszów, 
b łaga Greków, zamieszkałych w obczyźnie, i 
wszystkich przyjaciół ludzkości, aby nie zapomi
nali o nieszczęśliwych, błądzących bez dachu i 
chleba. Odezwa kończy się oświadczeniem, że 
komitet nie mając żadnych celów politycznych, 
chce tylko nakarm ić zgłodniałych i przyodziać 
ubogich.

W  chwili kiedy pełnomocnicy w icekróla e- 
gipskiego zasiedli do podpisania pożyczki z pa 
ryzkimi bankierami, powstały takie trudności, że 
musiano zerw ać cały układ.

K r o n i k a .

0. k . namiestnictwo z powodu organizacji służby 
budowniezej, odnośnie do rozporządzenia Wysokiego mi
nisterstwa handlu z dnia 1. września 1866, mianowało 
następujących komisarzy technicznych do wypróbowa
nia i nadzorowania kotłów parowych wszelkiego rodza
ju a mianowicie:

1. Nadinżyniera Antoniego M o s e r a  d la p o i ł ia tó w  
politycznych Kraków, Chrzanów, Wieliczka i miasta 
Krakowa, z siedzibą w Krakowie.

2. Inżyniera hranciszka S c h w a r z a  dla powiatów 
politycznych Biała, Wadowice i Żywiec z siedzibą w 
Białej.

3. Inżyniera Józefa A le s a n d r a  dla powiatów 
politycznych Myślenice i Nowy Targ, z siedziba w My
ślenicach.

4. Inżyniera Józefa S t r a u s s a  dla powiatów poli
tycznych Bochnia i Brzesko, z siedzibą w Bochni,

5. Inżyniera Karola R e in e r a  dla powiatów poli
tycznych Limanowa, Nowy Sącz i Grybów, z siedzibą 
w Nowym Sączu,

6. Nadinżyniera Wincentego J a s i e ń s k i e g o  dla 
powiatów politycznych Tarnów, Pilzno i Dąbrowa, z 
siedzibą w Tarnowie.

7. Inżyniera Wojciecha B a u e r a  dla powiatów p o 
litycznych Gorlice i Jasło, z siedzibą w Jaśle.

8. Inżyniera Józefa H a n u s c h a  dla powiatów polity
cznych Mielec, Tarnobrzeg i Nisko, z siedzibą w T ar
nobrzegu.

9. Inżyniera Karola S e t t i e g o  dla powiatów polity
cznych Ropczyce, Rzeszów i Kolbuszowa, z siedzibą w 
Rzeszowie.

10. Adjunkta budowniczego Józefa H a u s m a n n a  
dla powiatów politycznych Krosno i Brzozów, z siedzi
bą w Krośnie.

11. Inżyniera leodora S ta n o w s k ie g o  dia powia
tów politycznych Sanok i Lisko, z siedzibą w Sanoku

12. Inżyniera Kmanuela T i r k u  dla powiatów poli
tycznych . Łańcut i Jarosław, z siedzibą w Jarosławiu.

13. Nadinżyniera Franciszka Ko w ar z a dla powia
tów politycznych Przemyśl, Mościska i Bircza, z siedzi
bą w Przemyślu.

14. Adjunkta budowniczego, Karola T u r k a  dla 
powiatów politycznych Staremiasto i Turka, z siedzibą
w Starem m ieście.

1t ’ oDŻyniera K : i* jc z e g u  dla powiatów polity
cznych Sambor, Drohobycz i Rudki, z siedzibą w Sam
borze.

Ib. Inżyniera Władysława D u tc z y ń s k ie g o  dla 
powiatów politycznych Gródek, Lwów, Jaworów i mia- 
sta Lwowa, z siedziby we Lwowie.

47. Adjunkta budowniczego Karola P a p p e g o  dla 
powiatów politycznych Rawa i Cieszanów, z siedziba 
w Rawie, i

18. Adjunkta budowniczego Kajetana T ic h e g o  dla 
Powiatów politycznych Żółkiew i Sokal, z siedzibą w 
Żółkwi.

19. Inżyniera Jana D r a h o k u p i l a  dla powiatów 
Politycznych Złoczów, Brody i Kamionka Strumiłowa, 
z siedzibą w Złoczowie.

20. Inżyniera Filipa A rw a ja  dla powiatów polity
cznych Przemyślany i Brzeżany, z s ie d z ib ą  w Brze- 
żanach. 1

21. Adjunkta budowniczego F ry d r y k a  W ek s a d ła  
powiatów politycznych Rohatyn i B o b rk a , 2 siedziby 
w Rohatynie.

22. Inżyniera Karola M a y e ra  dla powiatów poli
tycznych Stryj i Żydaezów, z siedzibą w Stryju#

23. Inżyniera Wiktora W is ło c k ie g o  dia powja. 
tów politycznych Dolina i Kałusz, z siedzibą w Kałuszu.

24. Inżyniera Leona P o ż n i a k a  dja powiatbw 
politycznych Stanisławów i Tłumaczł z siedzibą w Sta
nisławowie.

25. Inżyniera Izydora W o b r a dla powiatów polit. 
Boborodczany i Nadwórna, z siedzibą w Nadwórnie.

26. Inżynieża Józefa S h e y b a 1 a d]a powiatów 
politycznych Kołomyja, Sniatyn i Kossów, z siedzibą 
w Kołomyi.

27. Inżyniera Jana  C h l a p u  dja powiatów polit. 
Zaleszczyki, H o ro d e n k a  i Borszczów, z siedzibą w Za
leszczykach,
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—  28. Adjuukta budowniczego Karola M r o ż k a  dla 
powiatów polit. (Jzortkow i Husiatyn z siedziby w 
Czonkowie.

: 29. Adjunkta budowniczego Jędrzeja jK i lk u r u d z ę  
dla powiatów polit. Podhajce i Buczacz, siedzibą w 
Buczaczu.

30. Adjunkta budowniczego Teodora K r o k i e w  i- 
e z a dla powiatów polit. T>-embi wli i Skalału, z sie
dzibą w Trembowli.

31. Inżynier® Juliusza M > t s c b ę dla powiatów po
litycznych Tarnopol i Zbaraż, z siedzibą w Tarnopolu.

— T ow arzystw o le k u isk ie . Na posiedzeniu nauko- 
wem Towarzystwa lekarzy galicyjskich d. 2. maja br. 
rozprawiano nad sprawą partactwa lekarskiego, do czego 
podała powóa nadesłana do Towarzystwa koresponden
cja lekarza, w części wschodniej kraju zamieszkałego, 
który się uskarża na wykonywane tamże na wielką ska-- 
łg partactwo przez pewnego cyrulika izraelitę, w Kopy- 
ozyńcach osiadłego, przeciw któremu nie można było 
dotąd u władz żadnego uzyskać zadośćuczynienia. To
warzystwo nie uznało za stosowne uczynić na teraz krok 
jaki w tej sprawie, uważało jednak za potrzebne, aoy 
lekarze przy wydarzonych i udowodnić się dających wy
padkach urzędowy z nich uczynili użytek. Dr. Widman 
odczytał następnie ciąg dalszy rozprawy swojej o epi
demii gorączki powrotnej we Lwowie z r. 1866.

— Ż d a ziste  źródło. Nadzwyczajnie obfite źródło 
żelaznej wody znajduje się w Krotobzynie, 1 % miii od 
Lwowa przy drodze do Milatycz. Dawniej była to stu
dnia, ale że się w niej wół utopił, więc starano się u- 
mniejszyć obfitość trybkającej wody tym sposobem, że 
wkopano grubą rurę drewnianą, z której teraz woua bu
cha z  gwałtowną szybkością. Ale ilość wody wydoby
wającej się z ziemi musi być o wiele obfitszą, niż może 
przecisnąć się przez rurę, bo obok jest jeszcze kilka 
otworów, z którycn wypływa woda. Ze w wodzie tej 
jnajduje £ ę  wiele części mineralnych, a mianowicie że
laza, najlepiej dowodzi sam smak jej, i to że eałe ło* 
żyskc, kcórem przepływa ta  woda, pokryte jest dość 
grubą warstwą osadu rdzawej barwy Mogłoby to może 
pożyteczna byc rzeczą, gdyoy kto zajął się umiejętnym 
rozbiorem chemicznym tej wody— szczególniej krakow
ska komisja balneologiczna powinnaby zwrócić uwagę
na to żródlisko nieznane.

—

— W czorajszy koncert p W alerego W ysock ie
go nie zgromadził licznej publiczności, jakby się tego 
spodziewzć należało, niemniej przeto wypadł bardzo do
brze i dat Lam jedną z rzadkich sposobności usłyszenia 
dobrego i umiejętnego śpiewu. Pan Wysocki nadarem 
nie przepędził lat kilka w ojczyźnie meiooj', we Wło
szech. wyniósł bowiem ztamtąd wyborną metodę i nie
zwykłą łatwość modulacji tonów, czego dał dowody w 
śpiewie „La stella eonfidente". MDiej podobał nam się 
nadprogramowy śpiew : „Czarny kruk“, nap.sany zresztą 
nie na barytonową skalę głobu Śpiew ten, tak popularny 
i tak pigkny, był wykonany za prędko i bez pożądane
go wydobycia wszystkich jegc elektów. Zato w śpiewie 
Troszla „Grajek* pan Wysocki porwał i zachwycił słu
chaczów, umiał bowiem niepospolitą dziarbkość i dziel
ność nadać swoim tonom. Śpiewak na giośne_ żądanie 
musiał odpiewać „Grajka* po raz wtóry.

Deklamacja pani Nowakowskiej była iait zwykle 
świetną. Kola deKiamacji na koncertach jest zwykle 
dość niewdzięczną, i tym razem dzięki tylko znakomitej 
artystce, nie zaszła na poarzędne stanowisko. Koncert 
zakończył się cudownym tercetem z opery „Wilhelm 
Tell*, w którym to tercecK pan Wysocki miał znowu 
sposobność oKazać wielką umiejętność śpiewu a zarazem 
i potężną donośność głosu.
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Należałoby żyezeć. aby Lwów umiał zatrzymać dla 
siebie tak z n a k o m ito  śpie ml i,

— N ow a k siążk a . Dr. Rudolf Gunsberg, supl. pro
fesor przy tutejszej akademii technicznej, wydał teraz 
książkę, obejmującą około 10 arkuszy druku, pod tyt. 
Szkoły techniczne. Praca ta  ma stanowić sprawozdanie 
dla tutejszej Rady miejskiej ze spostrzeżeń pana G. na 
wystawie zeszłorocznej podczas jego podróży do Pa
ryża i napowrót, do czego udzielono mu z kasy miej
skiej subwencji pieniężnej.

Treścią tej książki jest jak najwszechstronniejsze 
omówienie stosunku wykształcenia fachowego do ogól
nego (humanitarnego) wykształcenia człowieka; nastę
pnie uwagi nad tem, w jaki sposób powinny być zorga
nizowane specjalne zakłady naukowe techniczno dla 
wszystkich zawodów {ego rodzaju, i to od najniższego 
stopnia aż do zakładów wyższych (akademij specjal
nych).

Rzecz jest traktowana potoczyście i swobodnie, 
a co najwięcej, czysto przedmiotowo. Pomimo, że całą 
pracę stanowi szereg projektów, trudno przecież nie 
przyznać, że projekta, te są nadzwyczajnie praktyczne, 
bo autor nie czerpał natchnienia do nich z własnej fan
tazji, ale raczej osnuł je na podstawie spostrzeżeń, po
czynionych na najsławniejszych specjalnych zakładach 
zagranicznych. Dla osobistego przypatrzenia się im, 
zwidzał p. G. te miejscowości, w których znajduje się ja 
ka szkoła specjalna, najlepbzą posiadająca reputację, 
jak -Augsburg, Monacnium, Norymberga, Manheim, 
Karlbruhe, Sztutgard, Zurych, Miihlhausen, Paryż, Han- 
ńower, Brunszwik, Berlin i Drezno. Przy projekcie do 
każdego zakładu naukowego przytoczone są plany nauk 
w jbdnej lub kilku najlepszych szkołach zagranicznych, 
i wnioski ścisłe są stosowane do naszych stosunków 
krajowych.

Zakres pisma naszego nic dozwala nam wdawać 
się w szerszy rozbiór tej książk i; zwracamy tylko je 
szcze uwagę osób i korporaoyj kompetentnych na roz
działy o .spec,alnycb elementarz ych szkołach ludowych 
rolniczych, i na uwagi autora nad organizacją Iwow- 
siclej szkoły rękodzielniczej, gdyż zdaje nam się, że te dwie 
sprawy przed wszystkiemi innemi kw esejami, poruszo- 
nemi w książce pana G., mogą i powinny zająć tych, 
od których załatwienie ich zależy.

Drugą część sprawozdania swojego z podróży na 
wystawę paryzką przyrzekł p. G. wygotować do jesieni 
b. r. Część ta dotyczyć ma sprawy kanalizacji miast 
większych i fabrykacji pudrety.

— Mzuol , Nakładem Karola Wilda we Lwowie wy
szedł zeszyt 5ty (za maj) szkoły , pisma poświęconego 
sprawom szkół ludowych i średnich, tudzież seminarjów 
nanezycielskich. Zeszyt ten zawiera ciąg dalszy roz
prawy pod tyt. „Zasada dla szkół ludowych", p. T . Ko
złowskiego. „System klasowy i alternowanie w szko
łach ludowych", p. Edw. Gabryelskiego. „W sprawie 
szkół żeńskich", p. Bronisł. Trzaskowswiego. „o moral- 
nern i religijnem wychowaniu w szkołach ludowych", 
p. M. K. „Potrzeby szkolne", p. Andrz Józefczyka. „O 
podwyższeniu płacy nauczycieli szkół ludowych i pono
wnych egzaminach", p. Ant. Latinika. „0 nauce rachun
ków w szkołach ludowych", p. Edm. Bączalskiego. 
„Wyciąg z protokołów Rady szkolnej". „Ki onika“. „Ne
krolog* (+ E. Łazowski) „Dostrzeżenia meteorologi
czne". „Nowiny księgarskie".

Nakładem tej samej księgarni wyżła : Pedagogia poi- 
tka  w zarysie, p. dr. Wład. Seredyńskiego.

Ostatnie wiadomości.
Do Czasu piszą z W iednia, że sesje sejmów 

krajowych m„ ą  trwać tylko po k ilka  tygodni. 
Tymczasem Debaite w formie półurzędowa, p ra
wie zapewnia, żeR ad a  państw a odroczoną będzie 
z końcem tego miesiąca, aż do początku wrze
śnia, zostawałoby tedy dosyć c z a su , bo trzy 
n^esiące, dla posiedzeń sejmów krajow ych. W e 
wrześniu Rada państw a zajmie się ustaw ą o orga
nizacji wojskowe;, a w październiku zwołane będą 
delegacje do spraw wspólnych.

D(t Pressy telegrafują z Zagrzebia, że obrady 
delegacji regnikolarnej utknęły.

W ęgierska Izoa Danów przy jęła ustawę o bi
ciu monet.

Dehutte utrzymuje, że wszelkie pogłoski co 
do obsadzenia posady poselskiej w  Rzymie, opró
żnionej przez śmierć 1 r. CriveIIego. są  przed
wczesne.

Ten sam dzienuik konstatuje w tonie półu- 
rrędowym , że Moskwa „i w kwestji prześladow a
nia żydów w Rumunii, sprzeciwia się A ustrji", bo 
gdy uustrjacki konzul jeneralny jak  na jenerg i
czniej występuje przeciwko prześladowaniom au- 
strjaćkich poddanych, to jeneralny konzul moskie
wska oświi Jcza, że polecono mu rozpocząć roko
wania co do zniesienia juryzdykcji konzularnej.

F rakcja  południowo - niem iecka parlamea+u 
cłowego w  Berlinie postanowiła opuścić p arla 
ment, .eżeliby projektowany «dres tego parlam en
tu miał zaw ierać co in n n eg o , oprócz kwestji
cła i podatków. Ujest 1 Roggenbach wnieśli tedy, 
aby  nad adresem  przejść do motywowanego po
rząd k i dziennego. P raw ie wszyscy konserw atyści 
liberalni, staroliberały, Hesi i narodowcy z N ie
miec południowych podpisali ten wniosek.

Paryzkic dzienniki p o tw ierdza ją , że poseł 
francuzki z e r w a ł  swe dyplom atyczne stosnnki 
z bejem runetańsL„m. Rząd francuzki postanowił 
bronić j i k  e n e r g i c z n i e j  ipteresów  swych 
poddanych.

W związku z wnioskiem G ladstoaa, żądają
cym wotum nieufności dla gabinetu, oświadczył w  
angielskiej Izbie niższej Disraeli d. 5., że rada jego, 
aby parlam ent rozw iązać, dotyczyła jedynie kw e
stji kościoła irlandzkiego, gdyby zaś inne trudności 
powstały, rząd musiałby ponownie zasiągnąć de
cyzji królowej, i

Telegramy „Gazety Narodowej".
Wiedeń dnia 3. maja. Ustawa o 

zarządzie monopolu solf została przyjętą

j W iener Abendpost donosi, ie  wczoraj miał 
br. Be ust napad kolki żołądkowej, od północy 
jednak znacznie ma się lepiej. Słabość kanclerza 
z wszelką pewnością me jest ciężka.

Augsburger Allg. Ztg. podaje w korespon
dencji wiedeńskiej stosunki między Francją i 
Prusami jako z dniem każdym więcej napięte; 
obstaje przy swojem doniesieniu w fprawie 
mogunckiej, i dodaje, że Austrja wszelkiemi 
sposobami stara się o zachowanie pokoju.

B e r l i n  d n i®  3 . m a j a .  W  sprawie 
adresu parlament c/owy przyjmie zapeWna wnio
sek ks.ęcia Ujejskiego motowyw cwanego przej
ścia do porządku dziennego.

_ “ i i ~r
Paryż dnia 3 cnaja. Wykazy p0- 

datkóv. niestałych przedstawiają n.espoaziene 
wzniesienie się dochodów po_nad preliminarze 
budżetu. *

Br. Budberg odjechał.
Monitor armii dowodzi, że we Francji z 

końcem marca urlopowano l-ł.OOO ludzi, a 
zatem zredukowano armię wcześniej i zna" 
czniej niż w Prusiech.

K u r s a  z dnia ó. maja 1 868 . godzina 2. 

min. 15. popołudniu.
W iedeń. Pożyczka bezpodi tkowa 67.30. Akcje Karola 

Ludwika (bez dywid.) 204.30. Kolej siedmiogr. 139.75. 
Ko'ej połudriowa 171.10- Kolej państw. 259.80. Kolej 
Lwowsko-Czerniowiecka 172.75. Kolej półnoenr —.—. 
Kolej Rudolfa 99.50. Kolej Franciszka Józefa 158.25. 
Galicyjskie obligacje indemnizaeyjne 64.00. Losy 1864 
r 85.10. Napoleondor 9-30. Pruski kurant 1*70*/,. 
Losy 1839 r. 174.50. Losy kredytowe 130.- Usposo
bienie mdlę.■

' ' ' * - ' “I .
K u r s a  z dnia 6 maja 1868 r. godzina 6

min. 30. popołudniu.
W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 57.20. Akcje kred. 

181.—. Akcje Karola Ludwika (bez dywid.) 203.60. Kolej 
południowa 170.50. Kolej państw. 258.60. Losy z 1860 
roku 80.80. Karola Ludwika obligi pierwszeństwa II. e- 
misji 88.75. Lwowako-czernipwieckie obligi pierwszeń
stwa 76.25. Napoleondor 9.31. Spirytus —. Usposobienie 
mdłe co do Berlina.

Paryż. Renta 3% — •
W ro c ław . Pszenica — Zyto —. Owies —. Rze

pak zimowy —. K oniczyna—.
Berlin. Akcje kredytowe 81%. Galicyjska kolej 

—. Pszenica —. Zyto —, Ow?es —.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

lastaw neza n w z
1. gal. m k. I g
1. igah w. a. £.
pot. galic. J j?

C e n n ik  g ie łd y
we Lwowie _d. 6 . maja

1. Akcje za sztukę.
Kolei gal. K ar. L,udw. , . 
Kolei Lwow. Czerń. . ,  .
Banku byp. gali......................
Papierni czi rl. bez dyw.
II. Listy zastaw ne za 100 zi.
Tow. Kred 
Tow. k-ed,
Banku hypot,

111. Obligi za 1«»0 zir.
Indemnizaeyjne galic.

dtto. VVk. kiakow.
dtto. Ks. bukowiń.

Poży, zki głodnw. z r. 1866 
P.e^w. kol. gal. K- L. 1. em. 
dtto dttu dtto 11. em.
dtto dtto Lw. Czerń,

1. emisji
dtto dtto dtto II. dtto 

- IV. Monety.
Dukat holenderski . . .
Dukat c e sa rsk i.....................
N a p o l e o n d o r .....................
Rubel srebrny rosyjski . .

dtto papierowy dtto . . 
Banknoty, poi. za 100 zi. poi 
Taiar pruski srebrny .. . . 
Pruskie bilety kaouwe . . 
Półimperjał rosyjski . .
Srebro -  ..........................

Płaca żądają
w. a.w. a.

zł-1c. zł.| n.

203[50 204*; 25
172.50 173 50
00 00 71 50
00 00 00 ‘JO

76 20 76 60
72 60 73 00
8' 25 81 75

64 20 64 50
JO 00 00 00
00 00 00 00
99 00 99 50
00 00 00 00
88 50 89 25

76 00 76 75
00* 00 „00 00

00 00 00 00
5 53 5 56
9 28 9 33
1 77 1 79
1 58 1 59

00 OJ 00 00
00 00 •00 00

1 71 1 72
9 46 9 55

114 25 115 25

O dezw a. Na 35tem ogoinem zgroma
dzeniu TowarzysfWa gospt J. galic. uchwa
lono jednogłośnie, by ku uczczeniu długo
letnich zasług ustępującego prezesa na wie
czne czasy utworzyć z dobrow.Inych da
tków „stypendji»m dla ucznia szkoły rolni
czej w Dublanach pod imieniem Kazimierza 
hr. Krasickiego", i _ upoważniono komitet 
do zawezwania oddziałów t celu zebrania 
fhnduszów, i do wprowadzenia tej fundacji 
w życie.

Z otworzonej nr ogóinem zgromadzeniu 
subskrypcji wpłynęło do kas, Kom itetu 817 
złr. w, a., które złożono tymczasowo w 
kasie oszczędności, llośt ta iest jednakże
0 wiele niedostateczną, aby aamierzone sty- 
pendjum mogło wejść w życie, komitet 
przeto zawezwawszy oddziały lo \  arzysi wa
1 delegatów, aby sie w myśl powyższej u- 
chwały zbieraniem 'dalszy ch _ fur Judzow w 
swojej okolicy gorliwie zajęli; ma sobie za 
obowiązek upraszać w s z y s t k i c h  szanownych 
członków Towarzystwa gospodarskiego, aby 
do urzeczywistu ,ni& tP | fundacji raczyli 
przyczynie sie hujnemMlatkami. , _

Z Rady komitetu c. k. Towarzystwa 
goiipod. ga-ic.

Lwów d. 25. kwietnia 1868. .
Prezes: Kazimierz Grochostcu 

Sekretarz: J. Grelinger-Grehmh.

S praw ozdan ie  ż  posied* enia k. mi- 
te tu  T o w arzy stw a  gosp. galic ,, odbyte
go dnia V. kwietnia b. i., pod przewodni
ctwem JE . hr. Kazimierza Krasickiego, za 
współudziałem nowoobran6go wice-prezesa 
i 8 członków.,

Po przyjęciu protokołu z ostatniego po
siedzenia, powzięto następujące uchwały:

1 . Uproszono pp. referentów dublań- 
skich. aby na podstawie istniejących rozpo
rządzeń i uchwał komitetu, wyrobili w po- 
rozumieni11 z dyrekcją szczegółowy plan in- 
spekeji Dublan dla użytku pp. referentów, 
i takowy Ijomitetowi do zatwierdzenia przed
łożyli. ' / /
E 2 Poruczono komisji, z pp. referentów 

dublańskich złożonej- aby wypracowany 
przez dyrekcje szkoły rolnicze) dublarskiej 
(w skutek pofecenia komitetu) projekt niż
szej szkoły rolniczej w Dublanach przejrza
ła, i zdała komitetowi z niego sprawę.

3. Polecić dyrekcji duulanskiej, aby 
przedkładała komitetowi najregnarn-ej o > 
miesiąc odpisy dosłowne protokołów Rady 
szkolnej.

4. Zawiadomić o reskrypcie Wys. na
miestnictwa, orzekającym, że przeciw u- 
chwalonej zmianie §. '53. dodatku do ustaw, 
a właściwie przeciw łączeniu więcej niż 2 
powiatów w jeden „ddziat niema nic do za
rzucenia, tak oddziałj zawiązane jak i de
legatów w powiatach.’ w których się joozcze 
oddziały nie zawiązały; i tym ostatnim 
przypomnieć, aby stara, sie takowe zawią
zać, luh . też nakłonili członków Towarzj - 
stwa, w ich powiatach zamieszkałych, do 
połączenia się z oddziałami sąsiedi iemi.

'5; Zawezwać _ oddziały, iby zachęcały 
producentów ihmieiu do ogłaszania Wiado
mości o stanie tej produkcji w i raj owych i 
w niemieckich dziennikach (Nuruberger- i
Saazer-Hopfenzeituny) .

6. Udzielić nadesłane przez p. Stalli- 
cha (senzala chmielu i redaktora dziennika 
Sauze-Hop/emeitung) wskazówki do zakl 
usnia chmielnik iw redakcji Som tki, do 
przetłumaczenia i zamieszczenia w najbliż- 
zym numerze Rolnika.

7 Z powodu zamieszczonej w pr< lic i- 
narzu c. k. ministerstwa rolnictwa ..'my 
20.000  złr. na stacje doświadczalne, wybra
no komisję, złożoną z trzecn członków, dQ 
zbadania i' wykazania wjmogow ak zak ła
du dublańskiego jak i rolnictwa Majowego, 
by na tej podstawie wnieść prośbę do c. k. 
ministerstwa rolnictwa o d o s ta rc z e n ie  odpo
wiednich środków.

8 . Przyjęto wypracowaną petycję do 
Rady państw a przeciw zaprojektowanemu 
prz, : VTys. rząd podatkowi majątl ;owemu.

9. Postanowione podziękować [Towarzy
stwu roln. węgiersko - siedmiogrodzkiemu
za przysłane druki wraz z serdeczną ode
zwą ; a w odwzajemnieniu przesłać temuż 
druki naszego Towarzystwa.

10. Postanowiono podziękować p. A l' 
feedowi M*ockiemu za nader cenne i “■0 - 
sztowLo dzieło D u u a m e la  „O draewach i 
krzewach hodowanych we Francji* z ryci

nami, dar.w ane bihliotece dublańskiej, i u- 
czynić o tem osobną wzmiankę w Rolniku,

Kazimierz Grocholski,
prezes Towarzystwa.

W  spraw ie opodatkowania w yrobu  
go rza łk i. Wydział Izby poselskiej, wysa
dzony do zbadania projektu do ustawy o o- 
podatkowaniu wyrobu wódki, uchwalił na 
wniosek Daubecka, iby normalna ilość wy
robu z każdego wiff Ira naczyń fermentacyj
nych przyjętt została na 6 stopki w razie 
użycia surowych buraków a n 6 '/. stopnia 
(iząd proponował 7 stopni) w razie użycia 
innych materjałów.

Na w alne zg rom adzen ie  ak c |o n arjn -  
szów  galic . ko le i K arole I u d w u .a  o 
którem krrtr.ką podaliśmy wczoraj wiado
mość, zebrało się dnia 4. bm.. 65 akcjona- 
rjuszów, którzy reprezentowali 497 głosów. 
Przewodniczył książę Jabłonowski. Ze btro- 
ny rząd. był ooecny komisarz Holeczek. Po 
udzieleniu Radzie z.»wiudowczej absoluto- 
rjum, odczytał dyrektor Herz wyciąg ze 
sprawozdania za rok 1867, któreśmy już po
dali przed tygodniem. Czysty dochod po o- 
płacie podatków okazał się na 1,674.664zł. 
Stosownie do g. 50 statutów przeznaczono 
z  tego 4°/« czyli 66.986 złr. do funduszu re- 
;erwowego- 1 0 tj. 160.767 złr. na tantie
my dla członków Rady zawiadowczej (jesl 
ich 20, każdy p. zeto otrzymał przeszło 600 , 
złr.) D laakcjnoirju„zjw  pozostało 1,446.909 
złr.. i z tego wypadła superdywidenda po 9 
złr. na każdą ze 1 0.000  akcyj wszystkich 
trzech emisyj. Nadto przekazano 300.000 zł. 
r.a nochód r 1868 i 66.900 dla wzmocnienia 
funduszu rei rwowego, \ Mry z końcem r. 
1867 liczy 492.781 z?r. *

Superdywiden ia powyższa będzie wy
płaconą w “aż z kuponem lipcowi m.

Sprawozdania o bndowie kolei lwowsko- 
brodskiej snane yi szczegóła-b, dodaje, że 
ukończono ju t projektowanie kolei odJezier-
ny do Tarnopola M ą./ mil, ; że przedsię
biorstwo wybudowania iei objęła spółka
^dama Sspiihy. 11

Akcjonarjusz Sommaruga żądał ogła
szania cotydzień rezultatów obrni.u kolejo
wego, J ik to się dzfejena kolei iządowej. 
Dyrektor Herz odparł Lo żaćanie uwagą, że 
ogłaszanie takie niema 'celu. Podobnież 
zbył dyrektor Herz druga interpelację te- 
gyż akLi jnarjusza, jakie śtanowiako zajęła 
Bada zawi idowcza w oprawie reformy ta;*yf? 
Herz od jedział, że jak  na Uraz, wypada 
0 t»m leszcze milczeć.

Akcjonarjusz pan Ksawery d‘Abancourt 
złożył na piśmie wniosek au / liczb? człou- 
ków Ra ly zawiaduwcze,, wynoszącą obecnie 
20, zredukowaną hyła do 18 jak  to statuta 
przep ują, i aby 0 tem najbliższe ^a ln e 
„gromadzenie rozstrzygnęło. Wniosku tego 
jednak nawet przeczy, »ć nie dopuszczono, 
pomimo : adania Kónigswartera i Kubeni a, 
utrzymując, że nie należy do porządku 
dziennego.

C i ę ś ć  n r i g d o w a .
Przy losowaniu 5%towej s “brnej p o

życzk i państw ow ej z r. 1865, które od
było się w Paryżu dnia 1. maja b. r., yyy- 
ciagnio 10 następujące numera :

Numera obligaeyj: od 296 do 430, od 
11.311-1 '-44 i. mi 12.671--12.806, od 13,079 
ro 13.214, od 31.575—31.710, oi 32.663 do 
32.798. od ,5.519—35.654, o< 47.623—47.758. 
od 48.847—48.982, od 51.295—51.430, od 
57,143—57.278, od 63.127—63.262, od 64.759 
do 64.894, ' d 70.199—70.334, od 87.063 do 
87.198, id  93.863—93.998, od 96.311—96.446, 
ou 10^.975 do 103.110, od 161.183 do 161.318,
od
od
od
od
od
od
od
od
od
od
od
od
od
od
od
od
od
od
od
od
od
od
od
od
od
od
od

164.583-164.718, 
186.207—136.342 , 
217.623—217.758, 
240.335 -240.470, 
263.727—266.862. 
286.303—286.438, 
3 5.343 -305.478, 
348.9a9—-3‘9.134, 
369.399—369.534, 
388.031—388.166, 
424.343—424.478, 
443 927—444.062, 
459.975-460.110, 
475.J87—476.o22, 
5)5.463-515.598, 
539.8u7—539.942, 
541.711—541.846, 
561.431-561.566. 
580.063—580.198, 
6U6.039-606.174, 
629.839—629.974, 
634.735-634.870, 
655.107—655.54 >, 
667.103-667.238, 
671.455-671.590, 
696.751—696.88R, 
726,535-726,. 70,

od 176.415—176.550, 
O d  204.975—205.110, 
oa 233.943—234.0 7 8 , 
od 261.959—262.094, 
od 271.751-271.886, 
od 300 583-300.718, 
od 321.255—321.390, 
od 369.263—369.398, 
od 385.175—385 310, 
od 400.135 -  400.270, 
od 443.111-443.246, 
od 452.359—452.494, 
od 469.767-469.902, 
o. 486.767—486.902, 
od 520.495—520.630, 
od 540.895—541030, 
od 55 1,983—559.118, 
ud 568.2^1-568.3“  , 
Od 593.535—5f 1.07U, 
od 627.663—627.798, 
od 633.375- 633.510, 
Od 654.319-654.454, 
Od 657.71)—657.854, 
od 669.007—669 i 42, 
od 696.207—696.J Łi 
od 715.655—715.790, 
oa 721.079—727.214

T elegrafow an y kurs w iedeńsk i
z dnia 6 . maja

Oblig.dług.państ.5% na 100 zł. m. k. 
Pożycz, n a r .1854 5°/0 za 100 zł. m. k.
Losy z roku 1860 ...........................
Akcje banku nar. . • • • • •

luworzysi. kred. na 200 gł. 
Londyn 10 fht., sterliugów . . .
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 zł. w. a ......................

W leden 5- maja

austr.Metaliki na wal. 
Pożyczka naród. . .
Metaliki na m. k.
Obi. ind. niż. austr. .
„ „ węgierskie .
B „ cLur. i£'aw.
„ „ galicy jsk ie.
n „ bukowińskie
„ „ siedm iogr..

Płaca
zł-1 c.
5312 
62180 
56l00 
87)00 
73100 
7H50 
64! 25 
15(00 
68 00

W. A.
zł. c.

56 10
62 60
80 90

694 00
181 40
116 25

5 55
114 50
Żądają
zł. c.
53 30
62 90
56 20
88 00
73 50
72 50
64 75
65 U
68 i 75

A k ije  banków 1 przem . 
Banka naród, austr. . . , 

„ anglj-austr . . . 
!r,"kf. kred. dla h. i przem. 
Kolei półi,. Ferdynanda 

„ Karolu Ludwika . . 
„ ozernuwiecRiej , . 

Prior. kolei Kar. Lud. za 1 ’0 
„ „ lw. czem. za 100

P o ży czk i lo le ry jn e . 
Oblig. gal. pożyczki głodo

wej z r. 1866 . . . .
Losy poż. z r. 183» ^całe)

„ ■ „ 11854 . .  .
|  .  „ 1860 . . .
„ r „ 1864 . . .
, „ srebrnej z r. 1864
n * 1 1865
„ kredytowe . . . . 
„ ks. Lsterhazego ‘ . a . 
„ ks. Salm " . . .
„ hr. Paify . , .
» ks. Klary . . |
„ br. ,81. iienois . . .
n ks. Windischgratz i
” 5>r ^aU stein
» Rudolfa  .....................

Listy zastaw ne. 
Banku 

w monecie 
w walucie austr. I '

Galie. Zakł kred. 4% . .
Gal. bank hipoteczny . . 
Austr. Zakłudu kred. ziem.

Pory* 5. maja.
Rant* 3% ....................

Kursa zagranicznf •
(3-miesięczne.) 

Napoleondory . » . . .
Augsb. 100 złr. nr. . .
Frank f. r M. 100 . . . .  
damh. 100 mark. . , ,
Londyn 10 Ł t.  . .
Paryż 100 frank.

693 00 694 00
127 00 127 50
181 40 181 60
1S35 nn 1840 {00
203 00 203 5J
173 25 173 75
93 75 94 00
76 25 76 5u

,
99 25 99 75

172 50 173 00
75 25 75 75
81(00 81 10
85,80 85 50
92 75 93 25
76150 77 50

130 00 130150
141 00 143 00
33 75 34 26
25 75 26 25
27,50 28 50
23 75 24 25
17,50 18 JO
21,00 n2 00
14 00 14 50

97 40 97 70
92 80 93 00
71 50 72 0(J
82 00 8Ó 00
84 00 ■j5

69142 no 00

9 31 9 31
97 00 97 20
97 15 97 30
86 00 86 20

116 35 116 50
46 15 46 20

"

L P ociągi kolei żelaznej 
Kai ola Ludwika

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. 10. r . '
s „ o g. 5 m. 20. w.

z K 1 a k o w a o ć . 10, m. 2v. r.
8. m 4o. w
8. m. 40. w.
8, n. 32. r.
2. m. 54. p.
6. c 15- r-

o S- 
o  g.

, o g .
«■ " I H W I I M I  * 0  g .

Przychodzą do L w c w a o g. 
* 1 * _ « o g.
„ do K r akn w a o g.
n „ O g.

Pociągi kolei żelazne) L w o w s k o -  
C zerniow iecklej:

Odchodzą ze L w o w a  o g. ^ ó r .
o. 2u m. r. 

g. 6. 30 m. w. 
do L w c w a  o iodz, 5. rano.

B o godz. 5. wiecz* 
do C z e r n i  ow i e c  g. 8. i 5.

„ o g. 8. 14 a

o g.
» 0 & z C z e r n i o w l e o  g.

Przycbudzą



GAZETĄ ItóROD^W A- z d m  17), M a j o w a

U praszam wszystkich właśę ciHi dóbr ta
bularnych w p o e c i e  OwitfeowśCłffl, 
by raczyli karty  le-itymacyjne do wy- 

born delegatów Towarzystwa kredytowe*:©,' 
dnia 16. b. m, w Czortaowie odbyćsie ma 
jaceęo, odebrać w biórze Rady powiatowej. 
]9 *4 I—t ______WalŁrjan Godlewski.

F r ie z  p ó łto ra  roku  c h o r o ^ łe m  ęitjżko na ka ta r żo
łądkow y. kh je ie  w lewym b o ta  i krzyżach, od b i

ja n ie  s ;q  po łączone z  boleściam i w ew nętrznem i, n ie- 
Htrairoo®*^ ł n 'e»pa!|<ij całych nerw ów , przy-
tern  b ez sen n o ść  i  b rak  apety tu . W szelk :e  ku racje  były  
b e fs |tu te c ra e . D opiera y  Zakładzie hydrole iapeuty*  
cznym  pod dyrekcją Wri. F ranciszka  M eaveja w S asso 
w ie, w dosc kro tk ip i czasie, t  j. od  14. m arca do 5 
k w ietn ia  r, b. zupełne uzyskałem  zdrow ie, dla tego t0  
podąję  do pow szechnej w iadom ości, aby  w szvscy c ie r 
piący nai podobne :Fub inne s łabośc i w iedzib li, gdzie 
szukać zdrowia! — D ubow ce 3. m aja  1868.
1910 l-rrl a . I > i r i n a .

y, m iliona di .vyf,r«n»»

na prcmesę tosuw z 1864 r.
c e n ę  3 l/» z ^r * do* c ią s jn te 0 *3 , na, dniu 

2. c z e r w c a  1868. L obów d o s t a ć  m o ź n a u

Frydryka Scftóutlja
1909 w e L w o w ie  w  rynku  ‘ >i_?

OSTRZEŻENIE.
Podajemy niniejszem do wiadomo

ści, żp w obiegu znajdujące się websie 
z nasżemi podpisami lub z podpisem je 
dnego z n*« aą fałszywe, i ostrzegamy 
każdego, że icn nie zapłacimy. 18TS 2 3 

Gawrzyłowa 30 ■iwietnia l  88.
Ferdynand i Anna Fdimatzer

F i t t o r y k a  
k o ś c i  iicm o so ii^ c iK .

Bugwiąj awizy się ze spółki w Krnki, ■ 
nicarh., założyłem pud własna firmą_—bry- 
kę kości na , SboW ych w  G rz ęd z ie , po- 
c sta Lw ów .

Cetna,'' wied. wagi kości preparowa
nych kmztnje na miejscu 3 fcłr. et.,( dia 
i dległych zaś gospodarstw z dostawą do 
dworców kolei żelaznej we Lwowie po 3 
złr, 40 kr. w. a. — Pod zaGswy tegoro
czne rzepaków nie będzie miała fabryka 
wielkiego zapasu, gdyż niedawno co w 
rtteh pu imcŁfl"ią ■ oa*ałr, piec iMzeństwo 
tern mają w cz eśn ie j zamawiaiąey.
190 > —2 \  B nr.rU i-

Zawiadornienie.j
Kamy sobie za honor u ;/i.adomie 

oinrejiszem Szanowni publiczność, 
żę. w *kjUf«h śm ierci naszego wie- 

9 loletniego Łąsjtepcy w auLreanch 
uaszych. spowuduwaji jesteśmy do 
rozw:ązańta Laszcj od la t 12*> we 
Wiadniu isSfcierącej-firmy, ale n! o- 
m iasl irządziliśtty Jwg skłaidy 
dwóch głównych przedmiotów han
dlu naszego, to jest: fotograficznych 
objektyw i aparatów, jakoteż skład 
raj, przez .«» Jwieip honacrnnw^ 
nych persp kty w Galileusza z achro- 
mar.yi zne.«u woWrdtui i cjhjelPę wa

mi, Składy te mają:

lotoj^aliczajdt objeŁlyw
piłll wJjpJ )

OSKAR KRAMER.
k u n sth lirid le r, W icn , S lojjd, 

G raben  N r. 9.
11906 a l^-y

p e r s p e k t y w
P. i> m s  r ;(lE in
e. k. łiw “raiit nadw orny . W ien, 

S tad t, G raben Nr. 11 —
ud których to firm zaszczytnie zna
nych przedmioty wyrażone, znane 
z doskonałości, zwykłą drogą spro

wadzane być mogą- 
Wiedeń w mar u 1868.

SaIhi. I
,łx II I

,

Człowiek 35 la t liczący, będący przy 
dominium aktuarjuszem, następnie (bu.ni- 
stą przy urzędzie powiatowy u, potem p>- 
sarzem gminnym, naustatek sekretarzem 
gminnym do 1. kwietnia b. r. w m łoteczku 
powiatowem, i mogący się wykazać cjlu- 
b^emi świadectwami, poszukuje przy W y. 
dziaracb powiatowych, albo w miasteczku 
przy gminie pomieszczenia — poczta Ko- 
rolówka w powiecie Zaleszezyckim pod 
lit. T . J _______________________ 1875 2 - 2

Pomieszkanie
do wynajęcia, saladające się ze siedmiu 
pokojów i kuchni na dole* — kuchnia, 
rtancia, spiżarnia, wozownia i stajnia, od 15. 
maja na Zieloiit-m, Nr 711. 1882 2—8

Bliższa wiadomość t i n u e ,

1000-krolnie przekon&nd!
Żadne oszukanstwo.

Puuiże, wyrażuna zdumiewającą taniość 
przedmiotów apew aiam y naszym Szauu- 
wnym P. T. oJN  roum w Galicji:

Poryzwie rękaw iczki §tl.inso* ane mę- 
zkie lub UąjAskią (ł j  lłłh.2 gu?jwzkach65 ct. 
wyszj wane . - . 7 5  ct.

100 sztuk kart wizytowych a la mi
nutę, wykonane na pospiesznej amerykań
skiej maszynie . . . .  i —50 ct. 
litograf, na glansownym papierze . 85 ct.

„ na brystdow ym papierze l . ‘łO c t. 
100 sztuk papieru lis to w eg o  w yeśnię- 
ciem nań imienia, po 4 , bb, 90. 1.30 ct.
100 sztuk pafówiia listowego ^angieiskiemi 
monogiTm, mi o 4 brrwaeh po 9 1 ct., 
1 złr. J5 ct.. 1 25, . . 1.90 ct,

lO O  i,0 te n  28 c-t., 4S, 65, 63 ct. 
N .ijnow zr k a len d a rze  w  k sz ta lr  e 

n ieda ijonu t jako elegancka przyczepka do 
łańcuszka. & zegarka, Wskazują d»ty mie- 
sięcBne. długość mi* siąca. długość dnia i 
Jługośi. nocy, wschód *■ zachód słońc?, t a- 
ży tek z | nieb mieć można na wieczne cza
sy. Z pow odo niesłychanego' odbytu tego 
przedmiotu zniżam mnę na -13 ct. w. a.

R zy m sk a  kwestja,* gra w pierścionek, 
dla wieka mtadego i starszycL; przedmiot 
t*-n obudzi! w' Paryżu ‘wielkie jNajęcie, ko
sztuje tylko 20 ct.

l^ni.nie p iękne fraocozkie broszki 
po 10 20, 80, 4<j, 50 fiił ct. <tc zlr. 9. 

K olczyki na tal ii ż cetiy.
Modne obrączki (>ln w>ązauia w ło 

sów) dla dam po 10, £5. 50, (i§. 7 ’ ct., 
z im i'aeji zfóta pó 80 ct., 1 złr , 1 złr. 80 et, 

L a m a re  dam skie chu.tefzk* c 
broszek, najnowszy przedmiot z Paryża 
po 90 ct., 1 złr. 10 ct.

MW1 K ngoż nie w praw i w zda mie
nie niesłychana taniość następujących, 
naj,<Joh taduiej uregulowanych zegarków 
szwajcarskich gahinetowych z gwarancją 
regularności ?

Zetrnrek z budzikiem  z tarcza bron-

iłaO O N Z s m e
iol
l :f ©idsia

aiii j t to b u f .lU
- t)£

9  s ' 
w ^d:sb:c

Cpfj JJ " II 3

dla członków Towarzystwa wzajemnych ubezpie
czeń od ognia i od gradu w  lirck«»wie.

■ * i . a ” -yu - ') . ? 6 -• ---
Nr. 248 D. R. N‘.

Ł’ ' “ “  t - -=»iTT? T 3 Lim i ir>l9isf>j| ob .lóiwoaiłii r C1 |
Jak o  P rezes T ow arzystw a wzajem nych ubezpieczeń od ognia L ud gradu  

mam zaszczyt Ławiadomić, członków T ow arzystw », ż e  d elegacja  sejm owa w 
Radzie państw a uchw aliła  z powodu, że najżyw iej k raj nasz obchodzące spra
wy podatkow e w  ostatnich dniach m aja  rozstrzygane b y ć  m ają, aby  wszyscy 
członkowie tejże delegacji do końca b ieżącego m iesiąca p rzy  rozpraw ach  obe
cnymi byli. >i-

P oddając  się tem n orzeczeniu, w idzę się  zniewolonym odłożyć! Zgruina^ 
dzenie ogólne Towarzystwa wzajem nych ubezpieczeń ua dzień 8. czerwca 
b. r ., i nie w ątpię, że Szauowni Członkowie słusznie ocenią ważność pow o
dów takuw ego opóźnienia.
- *>4 W iedeń dnia L^m aja 1868 r.
19C8 1 — 3 Prczeb

A d a m  h r .  P o t o c k t .

im

Z«wą, tylko 1 złr. 30 ct 
Ze-* ......................

P oszukuje  sęg kąjirM.
d  Ó  D  V r o z j  i ^ g ł y ć h

w Galicji,
za cenę do wyic kośjęi j e d n e g o  m i l i o n a ,
na btór™ złoż >n ■ być nu ą * natychmiast pu 
zawątciu ukłaap kupna 6.0.010 złr. Upra
sza się o p rz y s ła n i ,  ofert z dołącz n em 
ile możności dokładnego upisania dóbr i 
podań a ostatec-uej ceny sprzedaży wprost 
pod adrtsem ,: & 11 65. W i“deń, puste 
restante ta jd a > | do d. 15. majai. 18681-1

e-g?.rek bez budzika . 1 złr. 20 ct.
Zegarek z budzikiem o tarczy porcela

nowej emaliowąnej . . l  złr. 80 ct.
bez budzika . . .  1 zlr. 60 ct.

Zegar bUS«y gadziny, Ofgfcdcży p jr -  
celanowej eoialiowant-j . 3 złr. 5Q ct.

Ciężaiki do kaiJtegnn atgsrfl 2o^»t. 
Z a jm u jące  p rzed m io ty  k ro to e h w iln e : 

Chustki do nosa do codziennego uży 
tku, paczka o C tuzinach '. i  “ j"*-  50 et.

Muzyka francuzka, węże krotoehwilne 
45 ct., 50 ct.

Papugi grające do nadymania 80 ct.
Sprawi każdemu przyjemność, ktokol

wiek knżp s >bie nadi słać cenn ik  wszil- 
kich r a  składzie znajdujących się prreando- 
tów, który tet Ccnntk przesyła się rra liko  
i g ra tis . Z lecen ia  choćby najmniejsze, u- 
sl nteczoiają »ię leiśfc za prz skatem po
cztowy m, Kor-cspuddenCja i usługa riuj 
seowa z powodu w ; jlk ie ro  p ipytu od ob
cych załatwi* się we wszystkń h jętykaeb. 
Listy zamawiające mogą być zatem i pp 
polsku pisane.

Ailresowrć upr»S7 a się-j^dynic:
,An den_ K rs ten  P u ris e r  B r  t  fłir 

Oesterreieb io \Wier verlfingert; Karntner- 
strasse Nr. S f, ic Palais des k itter y. To- 
desco yis a vis der Oper."

, ‘J ; - r » b u l l  Ł .1 ' i 1 u ż  s  € « f n  p .

f a b r y k a n c i  m a c h in  w  C ra in s b o ro u g h  w A tiig liir
polecają P. T. Szanownym właścicielom dóbr i diierżawcoun uwoje dotąd powszechnie za 

najlepsze, najprostsze i najtrwalsze uzuane
a s ^ l o k c u .o b i l e  wraz z s k o m b in o w a a e n ii  m Ł o c a rn ia m f  ̂ B d
w których osie bębnowe i bijaki są ze stali, ■» ezterokantowe panewki * najlepszego 
neulu  Najgłówniejsse przytein korzyści tą  te, iż worki z rozgstuukowffiem ziarnem 

oóbiercją się b°z pńzeszUoJy po stronie lokomubilu, podczas gdy nom a i plew u ii prze
ciwny m Kierupku wypadają, i ,;ym sposobem oprócz usunięcia wszelkiego niebezpieczeń
stwa ognia, szkodliwy kurz" oó lobumobilu i od aparatu werkywego zdała pozostaje

Liczne swiadpetwa stwierdzają nadęr wielkie dsiałama i maczne kuizyści tyeh 
machinj których wyhaUzcom przyznano na ostatniej przemysłowej powszechnej wystawie 
w Paryżu pierwszą nagrodę.

Jla składzie są także orygmaln” angielskie miOiL-arnle Goppel, o kutych z itiaza  
bębenkach patentowanych i kos ach, E on r by, młynki do czyszczeni! i mielenia zboż itp.

Matoniec ostrzegam W ielce 8zan. P. T. odbion-ów mo.ch, aby nie dowierzali ogło
szeniom i ofertom byłego mego maszynisty, Jl. Schooff, któremu ani interesów moich nie 
p,'motylem , ani też z nim lub z d J ó ze fem  H ab azy  żadnych styoznaśul nie mam."

Ilustrowane katalogi przesyła bezpłatnie i fianko, jckoteż wszelk.e amówiei »>»• 
Uskutecznia j e d y n y  n a cze ln y  ajent d la c. k. anslr. krajów  koron n ych  w  W IE D N IU

(r. Huba zy .............................  1897 1 -?
Leopoldatadt, Augartenalee Strasse Nro 7 (vorma's Schaweialee). nr

-  - '  L1
oidyr jsiolf ItL̂dls | Promesy losów z 1864 r,

ną które ! s ! 5 0 , 0 0 0  guldenów
l09£nfi|i r

W  już na dniu 2 . CZi)rtfC3 1 8 6 ”  wygrać można "JB L  
-po 2 złr i 5 i ct. za stem pel,, dla biorących 10 sztuk je d ia  g.cat;s, dostanie u

Voelckep & C 0-, Wien,
K olow rat Rmg I.

Za listy ciągnień1 przesiać 30 ct. — Zlecenia za przekazem przez pocztę ezlej nale-
żylości nie mogą b/C uskutec<nione. ~ 1891 2—10

p a  4 złr. ^55
k'*sztuj > y, i0sa  o ry g in a ln eg o  (nic 
promesy) pr«< z k s ią ż ę c y -b ru n e w ic k i 

■ Eąoj p^nsi w o w y gwarantowanego
W |? lk ie g o  lo s o w a ń  a  k a p i t a łó w .

* lą g n je n ie  zaczyn a się  d n ia  11 
b ieźąccgó  m iesiąca ,-  G łów ne w y
grane tąlnr. lftO.Oiw, 60.0(lb 40.000, 
2 >.OO0, z. po 10.000, z p j S .onń, 21 -po 
6 .000, % ńo 5.000, 2 po 4..J00 2 
3,000  ̂ pó 2.500, 4 po ioftu r, po
I 500. Lhó po 1.000, 5 pa 500 *25 no 
400. 155 po 200, 129 po 100, 11.450 po 
37 talarów.

los o ry g n a ln y  kosztuje 8 zfr,
■/ J0Sa * 2 », i losu „ n 2 „

Zleceni* z zagranicy' uparrzone w 
naji yŁnsc wykonuje ścisłe i sekretnie. 
“ S '  g**3 listy ciągn:eń i w ygrr e 
gnien n ł>ezwłoczme po rozstrzy-

Haage & Schmidt w Erlurcie
Handel nasion i sztucznie upraw ianych 

płodów  ag odniezych.
Katalog luatrowsnj przesyła się franco 

za 39 ct.; kwotę tę odlicza się p r z y  za 
1796 3--3 mówieniach . 1K62 11-12

?

,,oszukuje się osoby, oąj.yięcej 
do 40  lat wieku, Poike, Niem
kę lub Francuzkę, z dobrem 
wychowaniem, huinorijL przy

jemnego, w którejby młoda, na wsi 
mieszkająca osoba mogła znaleźć

m ił e  t o w a r z y s t w o :
Adresować %. poate restante
t a m b o r .  1379 2—3

L U ——

M aterje n a  h o sz u o
b ia łe  i  fe o lG ro w e

fraiiciizk ie i a n g ie lsk ie , u

rranciszb Erlacher
1888. W b m , T u c h la u b e n  7. i —2

1  r o t l m n  A . d l e r “
Wzory aa żądanie gratis.I

U .nkiil Ikleiłn'® Jla,leiy wPF0St uo demu
losów

L p O -
® >?■ 1827 5 - 5wierzono, ^

S a l ł y  ] J l a i o ć

J R m f c u r g .

i h -'AłI.'j01 
‘ W  a 
51—

-kiłT.-1

Vł 9S0

'tnq

laj , UUlP

ł r y e s t  d n a  1. ma>ą 1868, 
Niniejszem mamy .zaszewt podać do wiaaomoati, <1 pod dniem dzisiejszym naczelnikami naszej

R e p r e z e n t a c j i  d l a  G a l i c j i ,  K r a k o w a  i  B u k o w i n y
zostzją mianowani panowie

L ib u r ju s z  M u lle r  jako lsz y  sekre tarz  a B ie la ń s k i  jako  2 g t sek re tarz ,
ttó ry u  prowądipoie wszelkich nas/ycn interesów no zderza i nrzeiiizu je sjęi a ęc p0ą  tąmi sam eni zobowiązaniami i p r a w a m i ,  jakie 
dotychczasowej R ep cezeu ta cji nadane były ; zą‘,em ci. p a jow i: w moe udzielouegc im przez nas pełnouiocniotwa, wszelki® s 'rzędo- 
wania ich wypływające ii teresa załatwiać i w naszem iuiien." i”szalKie ńokum_enta wspólnie podpisywać będą.

W meooecnośe1 sekretarzy, panów M illlera lub B ie la ń sk ieg o , nasz.lReprez.mtacji lwowskiej przydzielony inspektor 
pan T eo a o r  L u lm ai**g, lub nno- tamtejszy urzędnik, pan Jan H orsitzer  podpisywać będzie.

Rn wnouześnie zawiadamia ' ię ni sz aotyohę?aspwy inspektor, pan J a i N aw arsk i inne dostał przeztiaCże-SLe ' z aiem 
urzędowanie tegoż przy Reprezentacji lwowskiej nscało.

u y r e a o j  a
lihsi-ibłiw  ainil ijnBW^ twiSłi it

Bjfim .3  ' t o f
Cr k . u p rą . A z ie n d a  A s s i e a r a t t i c r  w  T r y e ś c je
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Rurki przeciw Astmie
ap le k a rk a  L e v a s s e u r f

leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
_stmy. — b o  stać njożna w Paryżu i, wyna
lazcy, przy ulic ' de la ćlonnaie 19, w War- 
nzawie w składach materiałów aptecznych 
WW. nanów Galie i Mrozowsk- >go. we Lwo- 
tie wyłącznie w aatpęe W go. P io tra  .4 i- 

ko iascha . 16°4 71~ ?

Odnośnie do powyższego oPwTe3z^genia naszej Dyrekcji os-'iadtzamj mtiiejc zem, że usilnetn staraniem naszem będa,'e) j ak 
dotąd tik  i w przyszro. u nad rozszerzeniem i pielęgnt wJnt >m Wszelkich gałęzi ubezpieczeń — du zakresu c. h* uPrzr*r. Azienda 
Assicurątrice w Tryeście, jako najstarszego sak m u'w  Austrji należącycn - •  pracow«ć, wśzellim te daniom P. T- 'obliczności zaćoać- 
rzyniąe, przystąpienie dc ubezpieczeń ułatwiać, jak też w przypadkach szkća jak najspiesznlej.lik ndatję tychże prze.g<fięow  ̂ j 
płate przypadających wynagrodzeń w najkrótszym czasie uskuteczniać.  ̂ 1 1911 1—3

R e p r e z e n t a c j a  d  a G a lic ji, K r a k o w a  « B u k o w in y
c. k. u prz. Azienda Assipuraffice w Try^ t̂i|e.
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Pierwsza
cv k. wył.

w ę g i e r s k a  
nprzyw,

fabryka szpilek drewnianych
Zyg. Kaim Sp.

w  P r e s z b u r g u ,
poleca wyroby swójt. wyśmie
nite. Lowar biały. (392 t_ 3

W zory  rozsy ła ją  franka.

D l i  L r o d z i o ń - ^ B '
Po dłuKoletnich pilnych badamiaeŁ. po

wiodło u.) się usunąć chorobę robakową 
której cfiari* bywało* mnóstwo dzieci, a to 
za pom^rs środku powszechnie znan go p. n(

CZEkkOLAbr SA U  iB VS.I.
Przepis użycia je-jt przy opakowaniu 

na każdej k tstcę umi :szc ;ony.
Cena jednej sztuki 20 ot* U mmc bez

pośrednio kosztuje 6 aztuk 1 z>r, i można
sprowadzać za poo/ariem pocztowein.__

A u g u s t  K r O c z e  r . n i  p , 
aptekarz w Tokaju.

We Lwowie dostanie w aptece Zygm unta 
R u k era  cod sr.ebrnym orłem i w aj tece p. 
Ad. H*>i linera . 1754 22—7

9» ra . MAU3Y’s

uśmierza niezwłocznie wszelkie bule zę
bów. — Cen* flakoniku 60 ct. w. a. 

VVe Lwowie prawdzitry jedynie w ap
tece Adolf > B e riin e rs   1794 4— 4

Poadre Hosee
pana R ig a u d  4- S p o ik i  »v P a r y ż u ,

45 m e Richelieu
Ochrania płeć od wiatru i zimna, na

daje jej wyrazu, zdrowia i świeżości, zapo- 
b:ega tworzen.u się piegów. Zapach tego 
wytworu najmilszy, i pod każdym względ :m 
powinienby atanąc ja d  takzw. Pouare Je 
Ki z i Poudre d’Auudon. 16 55

SKŁADY : we L w u w i e, w aptece 
Adolfa B ‘rlinera, w T a r n o p o l u  w a- 
pteoe dr. Buchelta, oii y

Na dniu 11- ma a b. r.
poczyna się wielkie

losowanie kapitałów,
którego głów ne w ygrane

100.0ÓU talar, pruskich
wygrana na tgiar. 

1 100 000
wyersnycb po tal.

2 2.500
1 60 000 4 2.000
1 40.000 6 1.500
1 20.000 105 1.0U0
2 p° 10 000 5 500
2 8.000 125 400
2 6,000 1,55 200
2 5.000 229 100
2 4,000 11.450 47
2 3.000 i t. d.

Polecamy loay tego losowa lia z# prze
sianiem należytości lub przekazem po
cztowym;

Całe losy oryginalne, nie promesy 
po^? zir. w . a.

Pół losu oryginalnego, uie promesy 
po 3 z ł-. 50 ct. w  a

Ji»dną czwsrtąlosu oryginalnego,nie 
prnme«y, >" t z łr. 73 ct. w, a.

k ażd y  los, k tóry  w yciągniony 
będzie, w ygrać mnsi.

Urzędowo listy ciągnień, tudzież wy
grane odsyłają się niezwłocznie po roz
strzygnięciu

Interesowi naszemu, jnk powiada ja, 
tortuna łussawa, bo otosmy i tego i5i U 
już w p o ś ro d  wieln wygranych wjipia- 
eili na dniu U . m arca  b. r, w ie lk tlo s  
ua ue mer 106/8.

Zagraniczne zlecenia wykonują się 
Puuktualu.c . selzretnie, upraszamy za
t em udawać się wprost do 1896 2 —7

Gehroder Lilienfeld
[Bank- 4* W erhselgeschńf

«t.iej0ce zakniowania i sprzedaży wszel
kiego rodzą u "spierów państwowych.

H A M B U R G .
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( t f  P o d p isane  
D Y K E K U J K

tdrujów wód mineralnych
iJS* potwierdzaj*^ n in iejszem , że

Handel J. F. Klema W wy
we Lwowie,

| ■ Uz dawniej, tak i . ’ roKO bież.
! wielki z u as wód mineralnych 
spruwauził w p ro s t ze z d r u j u W -  
Słożyć zatem może 8zan. P. T. 

I Publiczności zaw sze  pra- 
| w d ziw em ; i sw ieżem i w o- 
j darni tu in e ra ln c n i.

Dąs, Ldnigl. preussische Iliiiuneii 
. Cumptoir zu Niederse Iters.

I JUarienńiitór BruDnen-Inspectiin1- 
f  Brunnon-yersend.-Dir»rtio'i zu  Ł S e r| 

Heinrich malLnji in Carlsbe®- 
Zarzijd w Iwoniczu. .

FOrst Lobkuwitz schr ó irectw 11 
1 Seidscbiiz u H tiiu-.

Juze.i Szaiay w Śzflii^ .11" :^ ;..
.  Zaczai w Kryii^-y i '  BKl® p i ( . 
a Gemeindc Hiterw. Y c tc a iiu o Ł f ' ! 1'1 
K Ktablisseinent tberma1 . I
ta Ł,rs . Waldfick brun -Cou* zu rmo j

1>120 2—3
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